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POGODA
Dziś zachmurzenie i przelotne 

opady deszczu, temperatura 66 
do 72 stopni, wiatry południowe 
i południowo-zachodnie, 10-20 mil 
na godzinę. W nocy deszcz, tem­
peratura około 38 stopni.

Jutro zachmurzenie częściowe, 
temperatura 55 stopni.

Wschód 5:19, zachód^: 25.

KALENDARZYK,
Dziś jest poniedziałek, 10 

kwietnia — Michała, Apolo­
niusza.

Jutro wtorek, 11 kwie­
tnia — Leona, Filipa.

Pojutrze środa, 12 kwie­
tnia — Wiktora, Juliusza, 
Zenona.

FAŁSZYWY ALARM W IZRAELU
Rewizje, Konfiskaty i Grzywny

Obłęd Zagrażający Światu

fess**

Pomnik T. Kościuszki Na Nowym 
Miejscu Nad Jeziorem

Sprawa
Rzym (UPI) — Włoskie organy 

śledcze przejęły tajny list, który upro­
wadzony 26 dni temu Aldo Moro prze­
słał za pośrednictwem terrorystów z 

Czerwonych Brygad” do swej rodzi­
ny.

Treści listu nie ujawniono, ale wy­
rażane jest przypuszczenie, że zawie­
ra on “bardzo poważne ultimatum” 
oraz obietnicę, że rodzina wkrótce 
otrzyma taśmę filmową, świadczącą 
że uprowadzony, przebywający “w lu­
dowym więzieniu," jest żywy i zdro­
wy.

Sprawa Aldo Moro gmatwa się co­
raz bardziej, przejęty list wykazuje 
bowiem, że doszło do poważnego roz­
łamu w stosunkach pomiędzy panią 
Eleonorą Moro, żoną uprowadzonego, 
a partią chrześcijańsko-demokratycz- 
ną, której jest on przewodniczącym.

Pani Moro — jak się przypuszcza — 
wyraźnie zaalarmowana i zirytowana 
stanowiskiem rządu, który katego­
rycznie odmówił jakichkolwiek roko­
wań z terrorystami, podjęła na wła­
sną rękę próbę nawiązania z nimi 
kontaktu. <

Mówi się też, że kilku kolegów upro­
wadzonego zaoferowało pomoc w 
przeprowadzeniu prywatnej zbiórki 
pieniężnej i zdobycie multi-miliono- 
wego funduszu, który mógłby posłu­
żyć za okup. —

Ze swej strony dygnitarze rządowi 
nie ukrywają irytacji, że wmieszanie 
się do sprawy pani Moro wprowadza 
dodatkowe komplikacje. Szczególnie 
szkodliwy jest ich zdaniem jej “list 
otwarty” skierowany do “Czerwo­
nych Brygad,” w którym prosi ona 
terrorystów “o znak, podtrzymujący 
nadzieję, że uprowadzony wróci bez­
piecznie.”

Tymczasem w Rzymie w dalszym 
ciągu panuje atmosfera napięcia i 
gorączki. Ustawiczny ruch dygnitarzy 
policyjnych, polityków i kapłanów 
wywołuje wrażenie, że “lada mo­
ment dojdzie do poważnych roz­
strzygnięć” w sprawie Aldo Moro.

“Cuda” Wyborcze 
Na Filipinach

Manila (UPI) — Przywódcy opo­
zycji oskarżają rząd prez. Marcos’a 
o szykany wobec przeciwników poli­
tycznych i sfałszowanie wyborów. W 
wyborach wzięło udział około 20 milio­
nów Filipińczyków, by wybrać 164 z 
200 członków tymczasowego Zgroma­
dzenia Narodowego, które w przy­
szłym miesiącu wybierze ponownie 
Marcos’a prezydentem.

Mimo, że kandydaci rządu w więk­
szości okręgów nie mieli oponentów, 
reżim Marcos’a prowadził zaciętą 
kampanię w metropolii manilskiej, 
gdzie opozycja jest silna.

Gory Aquino, żona aresztowanego 
przywódcy opozycji Benigno Aquino, 
oskarżyła rząd o bezprawne areszto­
wanie koordynatora “Siły Ludu” — 
koalicji partii opozycyjnych w pod­
miejskim osiedlu Makati.

Aquino znajduje się na pierwszym 
miejscu na 21 osobowej liście kandy­
datów opozycyjnych. Kandyduje on 
przeciw żonie Marcos’a Imeldzie. 
Przywódcy opozycji mówią o areszto­
waniu ich obserwatorów w wielu lo­
kalach wyborczych. Wielu wyborców 
w ludnym Quezon telefonowało do 
biura UPI, donosząc, że władze nie 
pozwoliły im głosować. Ich nazwiska 
zostały usunięte z listy głosujących.

Aquino przebywa w więzieniu woj­
skowym od ogłoszenia prawa wyjąt­
kowego w 1972 r. W ub. roku po dłu­
giej rozprawie sądowej został skaza­
ny na śmierć za działalność “wy­
wrotową” i morderstwo, ale otrzymał 
pozwolenia kandydowania, ponie­
waż jego sprawa znajduje się przed 
sądem apelacyjnym.

Terror UB 
Wobec Opozycji 
Demokratycznej 

KOR Przygotował 
“Białą Księgę”

i Aindyn. (DP) — Szykany i represje 
wobec działaczy demokratycznej 
opozycji trwają nadal. W obecnej 
fazie najczęściej są stosowane mili­
cyjne rewizje w mieszkaniach i wyso­
kie grzywny nakładane przez kolegia 
do spraw wykroczeń.

W Wielkim Tygodniu tuż przed 
świętami skazano dwie osoby za 
udzielanie swego mieszkania w War­
szawie na zebrania tak zwanego “Klu­
bu swobodnej dyskusji.” Milicja 
oskarżyła właścicieli mieszkania o 
dopuszczenie do nielegalnego zebra­
nia w którym głównie uczestniczyli 
studenci. Jeden z gospodarzy otrzy­
mał w kolegium do spraw wykroczeń 
karę grzywny w wysokości 4,500 zł 
a drugi. — 3,000 zł.

Również przed świętami milicja 
zatrzymała w Waiszawie znanego 
poetę, Jacka Bierezina, zamieszkałego 
w Lodzi. Jest on redaktorem maga­
zynu literackiego Puls”. Bierezin 
został pobity i był przetrzymany w 
areszcie milicyjnym przez 48 godzin

Postawiono go przed kolegium do 
spraw wykluczeń, które wymierzyło 

(Ciąg dalszy na str 6-ej)

Nieudany 
Zamach Stanu 

w Somalii
Mogadisz, Somalia (UPI) — Rząd 

somaiijski podał do wiadomości, że 
opanował rebelię i próbę zamachu 
stanu, zorganizowane przez grupę ofi­
cerów. Całe zajście trwało dwie go­
dziny W starciach z wojskiem zgi­
nęło szereg starszych oficerów. Do 

hwili obecnej nie jest wiadomym 
po której stronie stali zabici, rządu 
czy buntowników. Jeden z dyploma­
tów stwierdził, że zamach ten był 
źle przygotowany, rozpoczęty w złym 
czasie i me miał zupełnie poparcia 
wśród szerokich mas obywateli. Byl 
z góry skazany na niepowodzeiue. 
Niedzielny zamach stanu był pier­
wszym od czasu objęcia władzy przez 
prezydenta Siad Barre w 1969 r.

Zamach stanu rozpoczął się we 
wczesnych godzinach rannych. Bun­
townicy próbowali opanować centrum 
komunikacyjne mieszczące się sześć 
nul za miastem

Prezydent Barre w swym krótkim 
przemówieniu winił “obce siły” za 
pomoc w nieudanej rewolucji. Jest 
to oczywista aluzja do Moskwy i Ku­
by, które wysłały ok. 17,000 wojska 
z pomocą etiopskiemu reżymowi woj ­
skowemu

Zdobywcy Szczytów
Katmandu (UPI) — 9-osobowa wy­

prawa himalajska z Colorado, której 
przewodzi 29-letni Glenn Perzak, 
prawnik z Denver, i która nosi się 
z zamiarem zdobycia szczytu Ma- 
naslu, wysokości 26,760 stóp, założyła 
już obóz wyjściowy na wysokości 
16,200 stóp.

Amerykanie posuwają się tą samą 
trasą, na której 6 lat temu zginęło 
15 członków ekipy południowo-kore- 
ańskiej.

Napalskie ministerstwo turystyki 
informuje, że Amerykanie przenieśli 
w bardzo trudnych warunkach atmo­
sferycznych 42 ładunki ekwipunku 
z obozu wyjściowego do obozu na 
następnym eta pie,

Szczyt Manaslu był już zdobyty 
kilka razy przez ekipy japońskie, 
hiszpańskie i niemieckie, a także 
przez kobiecą ekipę japońską, ale 
jest to pierwsza próba podjęta przez 
Amerykanów.

Pomnik Tadeusza Kościuszki, pobu­
dowany w Chicago w 1904 r. zbio­
rowym wysiłkiem Polonii .p. inspira­
cji Związku Narodowego Polskiego, 
znajdował się przez wiele lat na 
terenie Parku Humboldta.

Zmiany < cej dzielnicy, jakie na­
stąpiły, w wyr’ku napływu ludności 
łacińskiego pochodzenia. skłoniły 
przywódców Polonii do podjęcia za­
biegów, aby pomnik przenieść na in­
ne. godne miejsce. W akcji na rzecz 
takiego rozwiązania sprawy współ­
działali zgodnie prezesi ZNP, ZPRK 
i Związku Polek.

Inicjatywa prezesa ZNP i KPA 
Alojzego Mazewskiego znalazła zro­
zumienie i poparcie władz miejskich 
i w rezultacie pomnik Kościuszki 
znalazł się w wyjątkowo korzystnym 
pod względem naturalnego otoczenia 
miejscu, a mianowicie nad jeziorem, 
przed Adler Planetarium oraz stosun­
kowo blisko przy arterii komunika 
cyjnej Lake Shore Drive. Przed Pla­
netarium stoi już i pomnik Mikołaja 
Kopernika.
Ceremonia

Z okazji pobudowania już podsta­
wy pod poriuuk Kościuszki oraz tra­
dycyjnego wmurowania w nią urny 
z pamiątkami historycznymi, doty­
czącymi życia Polonii Chicagoskiej 
w 1978 r., mayor Chicago, Michael 
Bilandic, wydał okolicznościową Pro­
klamację, ogłaszając dzień 7 kwiet­
nia jako “Thaddeus Kościuszko Day 
in Chicago”. W tym bowiem dniu 
odbyła się przed pomnikiem ceremo­
nia wmurowania urny z pamiątkami.

Krótki program przeprowadził trn- 
-stys Dystryktu Sanitarnego, adw. Ri­
chard Troy (kandydat demokratów 
na prokuratora generalnego Illinois), 
któr poprzednio był radcą prawnym 
Dystryktu Parkowego i współdziałał 
z Polonią na rzecz przeniesienia po­
mnika z Humboldt Park na nowe, 
tak piękne miejsce. W sprawie tej 
współdziałał również energicznie ko­
misarz powiatowy Mateusz Bieszczat.

W ceremonii w-ub. piątek uczestni­
czył mayor Bilandic, który odczytał 
fragmenty swojej Proklamacji oraz 
wygłosił zadowolenie, że pomnik pol­

skiego patrioty i amerykańskiego ge­
nerała, Bohatera Wojny o Niepodle­
głość, będzie znajdował się w miejscu, 
odwiedzanym przez setki tysięcy tu­
rystów rocznie) (Proklamację mayora 
Bilandic oputmkujemy oddzielnie).

Krótko przemówił następnie komi­
sarz Bieszczat, przekazując dla prze­
chowania w umie swój list, rejestru­
jący wydarzenia tego dnia. Na za­

kończenie programu prezes Mazew- 
ski wyraził podziękowanie władzom 
miejskim za przydzielenie pod pom­
nik tak okazałego miejsca, jak leż 
stwierdził, że w ten sposób Kościu­
szko będzie czczony po wszystkie 
czasy.
Uczestnicy

W ceremonii tej uczestniczyło bli­
sko 100 osób. Obecni byli m.in , poza 
wspomnianymi osobami, aldeimani 
Stanisław Zydło (26) i Roman Pu- 
ciński i 41), przedstawiciel nieobecne­
go w Chicago klerka miejskiego Ja­
na C Marcina, jego asystent admi­
nistracyjny Dan Cepa, szef inżynie­
rów miejskich inż. Ludwik Kończą, 
jak też przedstawiciele Dystryktu Par 
kowego.

Społeczeństwo polonijne i jego or­
ganizacje reprezentowali m.in. nastę­
pujący

wiceprezeska ZNP Helena Szyrna- 
nowiez wiceprezes Józef Gajda, ko- 
misarka 13 Okręgu Wiktoria Koiman, 
skarbnik ZPRK Mikołaj Nowicki, pre­
zeska Związku Polek Helena Zieliń­
ska, sekretarka gen Julia Stroup 
i kasjerka Leokadia Blikowska, pre­
zeska Zjednoczonych Polek Zofia Kuź­
niar, prezeska 2 Okręgu Sokolstwa 
i sekr. gen. KPA Jadwiga Bielańska, 
prezeska Legionu Młodych Polek 
Grażyna Cioromska i Henryka Gra­
jewska,

wicekomendant Okręgu SWAP Bro­
nisław Sygut, prezes Komitetu Oby­
watelskiego Aleksander Kajkowski, 
prezes Kola nr 31 SPK Władysław 
Stępień, przedstawiciel Harcerstwa 
Jerzy Bazylewski, radiowicze Udia 
Pucińska i dr Włodzimierz Sikora.

Obecny byl również bawiący w Chi­
cago redaktor naczelny “Gwiazdy 
Polarnej” Alfons Hering. Dr Sikora 
nagrał z ceremonii reportaż radio­
wy.

Kobieta Generałem
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter mianuje 48 letnią Margaret 
Brewer — obecnie w stopniu pułkow­
nika — generałem brygady w forma­
cji Piechoty Morskiej, gdzie Ms. 
Brewer piastuje funkcję wicedyrekto­
ra informacji. Jeżeli Senat zatwierdzi 
awans — będzie ona pierwszą kobietą, 
która doszła do stopnia generała w 
Piechocie Morskiej (“Marines”).

Cios w Kapitalizm
Bangkok (UPI) — Komuniści wiet­

namscy zadali ostatni “cios w kapi­
talizm”, likwidując — przy pomocy 
wojska — pozostałości “prywatnej 
inicjatywy” w handlu, a więc targo­
wiska, sklepy, a nawet stragany.

Importowana Stal
Washington (UPI) — Rekordowy' 

import stali odnotowano w lutym 
(2.2 miliona tony), podaje Stow’. 
Zawodowe Przemysłu Stalowni­
czego. W sumie, dotychczasowy 
import za rok bież, wynosi 3.758 
miliona tony — z czego 1.409 min. 
tony to import z Japonii.

Tylko w lutym importowano 848 
tys. ton. japońskiej stali oraz 790 
ty s. ton z Europy.

W. Brytania 
Ostrzega 
Sowiety

Londyn. (UPI) — Brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych David 
Owen w przemówieniu poświęconym 
polityce międzynarodowej ostrzegł 
Związek Sowiecki, że interwencja 
36,000 Kubańczyków w Afryce za­
szkodzi odprężeniu w stosunkach 
Wschód-Zachód i założeniom “deten- 
ty”.

“Odbije się to na stosunkach 
“Wschód-Zachód, gdy stanie się jas­
nym. że Związek Sowiecki i Kuba 
czynnie i na wielką skalę wmiesza­
ły się w konflikt wojenny, który w isto­
cie swojej jest wewnętrzną sprawą 
Etiopii . . . Jeszcze poważniejsze 
komplikacje w Afryce i w stosun­
kach Wschód-Zachód wywoła próba 
użycia wojsk kubańskich dla storpe­
dowania rokowań, które mają przy­
nieść pokój i demokrację Rodezji i 
Namibii/ - powiedział minister Owen, 
który pizernawiał na bankiecie wyda­
nym przez loida-mayora Londynu, 
sir Peter Vannecka.

Kierownik brytyjskiej polityki za­
granicznej stwierdził, że — według 
oszacowań rządu .JKMuści - w Etio­
pii znajduje się 16,000 żołnierzy ku­
bańskich i 1,000 wojskowych sowiec­
kich, w Angoli znajduje się 20,000 
Kubańirzyków, głównie wojskowych, 
a kilkuset dodatkowo w innych kra­
jach afi ykańskich

Równocześnie w Brukseli, dowódca 
wojsk NATO gen Alexander Haig 
wezwał kraje Europy zachodniej, aby 
przy łączyły się do wysiłków Stanów 
Zjednoczonych w przeciwstawianiu 
się interwencji sowieckiej w Afryce

“Minęły już czasy, gdy Europa 
mogła przyglądać się z boku, jak 
Stany Zjednoczone — z kompetencją 
czy bez kompetencji — angażowa­
ły się w tego rodzaju kryzysy lo­
kalne. Siła sowiecka ma cliarakter 
stale wzrastającej siły globalnej, któ­
rą Sowiety mogą dysponować na ty­
siące mil od matki Rosji. Musimy 
zrozumieć, że stajemy wobec rosną­
cego zagrożenia w dziedzinie poli­
tycznej, ekonomicznej i bezpieczeń­
stwa” — powiedział amery kański ge­
nerał.

Śnieg w Denver
W niedzielę Denver, Colorado 

Springs i inne miejscowości stanu 
Colorado, a także wyżej położone 
obszary Nebraska, pokryły się war­
stwą śniegu grubości od 1 do 1.5 cala.

Deszcze w Texas, Tennessee i Ala­
bama pomogły w gaszeniu pożarów 
lasów.

Niektóre rejony Texas, Kansas. 
Missouri i Iowa są zagrożone powo­
dzią.

Arabia Saudyjska 
Wierzy w Dolara

Londyn. (DP) — Arabia Saudyj­
ska zapewniła Stany Zjednoczone, że 
nadal zamierza używać dolara w trans­
akcjach międzynarodowych. Jest to 
dowód zaufania do przyszłości walu­
ty amerykańskiej. Niektóre państwa 
należące do organizacji państw eks- 

domagały się, by zastąpić dolara 
teoretyczną jednostką walutową, opie­
rającą się na przeciętnie} kursów 
głównych walut światowych. Z nie­
znanych powodów konferencja państw 
OPEC została niespodziewanie prze­
łożona z 3 kwietnia na 6 maja.

0 Rzekomym 
Desancie 
Terrorystów

Pośpieszna 
Mobilizacja Sił 
Zbrojnych
Tel Aviv (UPI) — Początkowo spra­

wa wyglądała bardzo groźnie, na­
deszła bowiem wiadomość, że ter­
roryści palestyńscy dokonali desantu 
na 25-milowym odcinku wybrzeża na 
południe od Tel Avivu.

Dowództwo izraelskie, nauczone bo­
lesnym doświadczeniem z dnia 11 
marca, kiedy to grupa terrorystów 
pozostawiła krwawe ślady swojej dzia­
łalności na autostradzie Tel Aviv- 
Hajfa, z miejsca zarządziło mobili­
zujący alarm sił zbrojnych.

Na rzekomo zaatakowany odcinek 
wybrzeża skierowano setki żołnierzy, 
policjantów i członków ochotniczej 
obrony cywilnej. Błyskawicznie usta­
nowiono w licznych punktach zapory 
drogowe, silne patrole wyruszyły na 
wybrzeże, cały odcinek autostrady 
pomiędzy Rishon le-Zion i Ashkelon 
zamknięto dla ruchu kołowego.

Po czterech godzinach alarmu, 
rzecznik bezpieczeństwa stwierdził,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Grzywna Za Oddanie 
Mieszkania Na Wykład 

o Gospodarce PRL
Warszawski sąd wojewódzki uka­

rał grzywną 4,000 zł pracownika Pań­
stwowej Służby Zdrowia, Wojciecha 
Celińskiego, za użyczenie swego mie­
szkania Towarzystwu Kursów Nauko­
wych w celu odbycia wolnościowego 
wykładu i dyskusji na temat państwo­
wej polityki gospodarczej.

41-letni Celiński nie przyznał się 
do winy umożliwienia odbycia nie­
legalnego zgromadzenia, o co oskar­
żono. Twierdzi, że nie uważał dania 
do dyspozycji swego mieszkania na 
imprezę oświatową za jakiekolwiek 
przestępstwo. Wykładu ekonomii w 
PRL wysłuchało 50 osób, głównie stu­
dentów, po czym odbyła się dysku­
sja.

Pomimo takiej obrony w uzasad­
nieniu swego wyroku sąd orzekł, że 
przestępstwo Celińskiego pod wzglę­
dem społecznym było szczególnie 
“szkodliwe”. Na czym ta “szkodli­
wość” miała polegać — sąd nie wy­
jaśnił.

Podejrzany 
o Zamordowanie 
Trzech Skautek

Pryor, Okla. (UPI) — Leroy Hart, 
podejrzany o zamordowanie trzech 
skautek w lecie ub. roku, znajduje się 
w więzieniu pow. Mayes pod silną 
strażą. Poza adwokatami nikomu nie 
wolno go odwiedzać. Dwóch strażni­
ków stale pełni służbę przed jego celą. 
Specjalne środki ostrożności władze 
uzasadniają przeszłością Harta, który 
pięć lat temu dwukrotnie zbiegł z 
tego więzienia. Był on wówczas ska­
zany za porwanie i zgwałcenie kobie­
ty-

Hart jest podejrzany o zamordowa­
nie trzech dziewcząt: Lee Farmer 
(8 lat), Doris Denise Milner (10 lat) 
i Michele Guse (9 lat), przebywają­
cych w obozie harcerskim. Ich zwłoki 
znaleziono w śpiwoworach blisko na­
miotu w obozie Scott w dniu 13 czerw­
ca, 1977 r.

Wyróżnienie 
Dla Mrs. Mondale

Wiceprezydenta kraju — Joan Mon­
dale — otrzymała doroczną nagrodę 
przyznawaną przez Parsons School 
‘of Design (szkoła kreacji odzieżo­
wej) za popieranie sztuki w ogóle 
i pomysłowej twórczości w przemy­
śle odzieżowym.

portujących ropę naftową (OPEC) ' Nowy York. (UPI) — Małżonka
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Z Życia Religijnego
Przez dwie kolejne niedziele Wiel­

kiego Postu we wszystkich świąty­
niach diecezji tarnowskiej, na terenie 
której położony jest Szczepanów, czy­
tany był list pasterski ks. bpa Jerzego 
Ablewicza, ordynariusza diecezji, za­
powiadający obchód 900 rocznicy 
śmierci męczeńskiej św. Stanisława 
ze Szczepanowa, patrona Polski i 
wielu polskich diecezji. Jubileusz ten 
obchodzony będzie w przyszłym roku.

Kościół tarnowski już w tym roku 
rozpocznie w wigilię św. Stanisława 
(7 maja) w miejscu jego urodzenia 
w Szczepanowie koło' Brzeska, pod 
przewodnictwem Prymasa Polski i 
Episkopatu, uroczyste obchody die­
cezjalne “Roku Sw. Stanisława” Za­
kończony on zostanie 8 maja 1979 r. 
diecezjalną pielgrzymką ma miejsce 
śmierci św. Stanisława, na Skałkę 
w Krakowie.

W obszernym liście Biskup tarnow­
ski przypomniał postać Wielkiego 
Biskupa.

stępme z Częstochowy przez War­
szawę udał się do Frascati pod Rzy­
mem, gdzie mieści się siedziba gene­
ralna ojców kamedułów.

Ojcowie kameduli posiadają w Pol­
sce dwa eremy: w Krakowie na 
Bielanach przy Al. Konarowej 1 
(mieści się tu nowic jat) oraz w Bieni- 
szewie koło Kazimierza Biskupiego 
w woj. konińskim (diecezja włocław­
ska) Przeorem klasztoru bielańskie­
go i wikariuszem generalnym na Pol­
skę jest o. Piotr Wojciech Rostwo­
rowski.

♦ ♦ ♦
W Polsce przebywał ks. prałat 

dr Egon Kapellari, krajowy duszpa­
sterz akademicki Austrii wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami. W czasie 
wizyty goście i Austrii zapoznali się 
z duszpasterstem prowadzonym w 
akademickich kościołach pw. Św. 
Anny w Warszawie i w Krakowie 
oraz w podobnych kościołach we 
Wrocławiu i Poznaniu.

METULA, IZRAEL. — Pułkownik szwedzki Jonas Lundgren 
z oddziałów ONZ opowiada reporterom o tym, jak zginął 
szwedzki żołnierz z chwilą gdy samochód jego najechał na 
minę. (UPI)

Zbrodniarz z Oświęcimia 
Stanie Przed Sądem

Kapituła Generalna ojców kame­
dułów powołała o. Ignacego Mariana 
Chudobieckiego z krakowskiego eremu 
na urząd drugiego zastępcy generała 
tego zakonu. Pod koniec lutego br. 
o I. Chudobiecki udał się z pielgrzym­
ką na Jasną Górę, gdzie przed cudów 
nym obrazem Matki Bożej Często­
chowskiej odprawił Mszę św., a na-

Dobry Rok 
Linii Lotniczych

Rok 1977 był “korzystny pod każ­
dym względem” dla prywatnej li­
nii “Swissair”. Dochód, zarówno z 
przewożenia pasażerów jak i towa­
rów, był większy niż w poprzednim 
roku. Wzrosła liczba zatrudnionych, 
wypłacono wyższe dywidendy akcjo­
nariuszom.

Przewodniczący dyrekcji Armin 
Baltensweiler spodziewa się, że obec­
ny rok będzie jeszcze lepszy. Samo­
loty “Swissair” przewiozą o 5 do 
6 proc, więcej pasażerów niż w ub.

Ks. E. Kapellari spotkał się z ks. 
bpem Jerzym Modzelewskim, sufra- 
ganein warszawskim, który przez 15 
lat (1960-1975) kierował Komis 
Episkopatu ds. Duszpasterstwa Aka­
demickiego Odbył również rozmowy 
z ks. kan. Tadeuszem Uszyńskim, 
sekretarzem Komisji Episkopatu ds. 
Duszpasterstwa Akademickiego i prze­
wodniczącym Kolegium Duszpaste­
rzy Akademickich Archidiecezji 
Warszawskiej.

♦ * *
Polscy kapłani z Towarzystwa 

Chrystusowego dla Polonii prowadzą 
również w Argentynie od 1970 r. dzia­
łalność duszpasterską. W tym właśnie 
i oku ks. Henryk Kamiński objął w 
administrację w Cordobie parafię 
św. Krzyża, w której przebywa ok. 
200 polskich rodzin. Cała Polonia 
w Argentynie liczy prawie 200 tys. 
osób. Obecnie po powrocie do Kraju 
ks. Kamińskiego, proboszczem parafii 
św. Krzyza w Cordobie jest ks. F. 
Włodarczyk TCh,

Wydawany w Warszawie “Biuletyn 
Informacyjny” Komitetu Oświęcim­
skiego podał do wiadomości, że proku­
ratura w Frankfurcie nad Menem 
przygotowuje proces przeciw zbrod­
niarzowi z niemieckiego obozu kon­
centracyjnego Oświęcim.

Do odpowiedzialności zostanie po­
ciągnięty Erich Karl Wosnitza, który 
był w obozie zastępcą jednego z naj­
większych zbrodniarzy wojennych, 
szefa urzędu politycznego (Politishe 
Abteilung), Maximiliana Grabnera.

“Przypomnijmy — pisze “Biuletyn” 
że Grabner został, przez Najwyższy 
Trybunał Narodowy, skazany w Kra­
kowie w wielkim procesie załogi 
oświęciniskiej na karę śmierci. Wyrok 
wykonano.

Nikomu z byłych więźniów KL 
Auschwitz nie trzeba wyjaśniać, 
czym był i jakie funkcje w obozie 
spełniał Politische Abteilung, obozo­
we Gestapo. Funkcjonariusze tego 
wydziału stanowili postrach obozu. 
Pełnili funkcje na rampie, przy kie- 

Tatrzański Park Narodowyroku i o tyle albo nawet więcej 
powinien wzróść towarów.

Skandynawskie Linie (SAS) przed 
opłaceniem podatków wykazały do­
chód $22 miliony. Przewiozły więcej 
pasażerów i towarów. Dane z pier­
wszego kwartału br wskazują na dal­
szą poprawę

Holenderskie Linie KLM wykazu­
ją dochód od trzeciego kwartału 1977 
r.

“Lufthansa”, mimo kłopotów z ter­
rorystami, którzy odstraszyli niejed­
nego pasażera, powinna wykazać do­
chód. Dotąd jednak nie ogłoszono 
sprawozdania za rok ubiegły. Wiado­
mo jednak, że samoloty “Lufthan- 
sy” przewiozły o 5 procent więcej 
pasażerów niż w roku poprzednim, 
a przewóz towarów wzrósł więcej niż 
o 5 proc.

Jedynie belgijska “Sabena” wyka­
zała deficyt.

Do deficytowych linii należała pań­
stwowa “Alitalia”, ale w 1977 r. 
po raz pierwszy wykazała nieznacz­
ny dochód.

Tatry są jedynym w tym rejonie 
Europy wysokogórskim pasmem o 
charakterze alpejskim — dlatego też 
znajdują się pod bardzo ścisłą ochro­
ną. Tatry, zarówno część polska jak 
i słowacka, objęte są bardzo jjgo- 
rystycznymi przepisami ochronnymi. 
Po obu stronach granicy utworzono 
Parki Narodowe. Wprawdzie oficjaln- 
ne przepisy powołujące w Polsce Par­
ki Narodowe wydane zostały stosun­
kowo niedawno to jednak historia 
walki o ich utworzenie jest dość 
długa.

W drugiej połowie XIX wieku za­
częły ukazywać się w polskiej pra­
sie pierwsze publikacje o konieczno­
ści ochrony niektórych zwierząt ta­
trzańskich. Szczególnie zagrożone by­
ły wówczas świstaki i kozice. Niedłu­
go potem rozpoczęła się prawdziwa 
kampania na rzecz utworzenia parku 
narodowego w Tatrach.

W 1889 r. wystawione na licytację

dobra zakopiańskie kupił hr. Włady­
sław Zamoyski, jego zamiarem było 
utworzenie w Tatrach parku narodo­
wego Zakup obejmował tylko część 
Tatr.

Na tej części oraz tych, które wy­
kupiła administracja lasów państwo­
wych, wprowadzono w 1937 r. gospo­
darkę ochronną. Jednak całych Tatr 
nie udało się objąć ustawą o ochro­
nie przyrody, gdyż interesy prywat­
ne innych właścicieli i przedsię­
biorstw wzięły górę nad interesem 
społecznym.

Dopiero po II wojnie światowej 
stworzone zostały warunki umożliwia­
jące przeprowadzenie ustawy o po­
wołaniu do życia parków narodo­
wych zarówno po północnej jak i 
południowej stronie Tatr.

Polski Tatrzański Park Narodowy 
obejmuje łącznie 22 tys. hektarów, 
a ochronie podlega krajobraz, fauna 
i flora.

• bow to prepare a Polish feast • history of famous 
Polish foods • tested menus and recipes your family 
ana mends will love • how to shop for ingredients
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Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

W górach tych żyją m.in. niedźwie­
dzie, kozice, świstaki, rysie, orły i pu­
chacze. Nie brak tu również niespo­
tykanych odmian drzew i roślin. Z 
tych względów trzeba było utworzyć 
w Tatrach kilka rezerwatów, które 
zapewniają spokój zwierzętom i umo­
żliwiają rozwój poszczególnych ga­
tunków roślin. Stwarza to jednocze­
śnie możliwości do prowadzenia ba­
dań naukowych.

Obecnie w Tatrzańskim Parku Na­
rodowym żyje kilkanaście niedźwie­
dzi, 4 pary ortów, 12 rysi, ponad 
200 kozic, ponad 400 jeleni i ok. 
200 saren.

Dzięki utworzeniu po obu stronach 
Tatr Parków Narodowych udało się 
uratować od całkowitej zagłady wie­
le zagrożonych wyginięciem gatun­
ków fauny i flory. Ale to nakłada 
równocześnie na turystów udających 
się w Tatry specjalne obowiązki. W 
Tatrach wolno poruszać wyłącznie 
po oznakowanych ścieżkach — a do 
ścisłych rezerwatów wstęp jest zabro­
niony.

Piękne Tatry bez swej wspaniałej 
fauny i flory byłyby górami kaleka­
mi. Dlatego też musimy wszyscy 
przestrzegać przepisów chroniących 
tatrzańską przyrodę, aby urok tych 
“małych Alp” zachować dla siebie 
i dla przyszłych pokoleń.

Fraszki
Powód

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow tour weeks tor delivery

Rozmawiają dwaj kelnerzy: — 
Ciekawe, dlaczego bogaci goście prze­
ważnie dają mniejsze napiwki niż 
niezamożni ? — To jest zrozumiałe. 
Bogaci ludzie nie chcą, aby było wia­
domo, że są bogaci, a biedni nie chcą, 
aby wiedziano, że są biedni.

rowaniu nowoprzybyłych transportów 
do gazu, uczestniczyli w wybiórkach 
“muzułmanów”, kierowali na roz, 
strzelanie więźniów, umieszczonych 
na 11 bloku, po czym sami spełniali 
funkcje rostrzeliwujących katów.

Nie znamy jeszcze szczegółów, nie 
wiemy jakie zarzuty sformułuje akt 
oskarżenia przeciw Wosnitzy. Nie­
mniej dotychczasowe materiały i 
wspomnienia byłych więźniów świad­
czą, że ten oficer SS — podobnie jak 
wszyscy SS-mani z Politische - brał 
aktywny udział w zbrodniach tego 
oddziału

Tak np. podczas tzw. pierwszego 
procesu oświęcimskiego we Frank­
furcie zeznał świadek, były polski wię­
zień polityczny KL Auschwitz Stefan 
Boratyński, zatrudniony jako “Lei- 
chentraeger” (nosiciel zwłok), że 
widział jak Wosnitza rozstrzeliwał 
więźniów pod ścianą śmierci na 
bloku 11.

Była więźniarka Oświęcimia nr. 
10291, Belgijka Jenny Spritzer zano­
towała w swojej książce wspomnienio­
wej, że Wosnitza — zwłaszcza w 
pierwszym okresie — katował więź­
niów podczas przesłuchań na Poli- 
sche, nie oszczędzając nawet kobiet.

Wiadomość, że Wosnitza stanie 
wreszcie przed sądem, pozwoli na 
dalsze zgromadzenie dowodom,rjego 
winy. Główna Komisja Badany Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce dostar­
czyła prokuraturze frankfurckiej wiele 
materiałów w tej sprawie.”

Flattering
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A basic princess in front, 
all the fullness is gathered 
into a waterfall panel in 
back. Lovely for dinner and 
dancing in polyester crepe.

Printed Pattern 4808: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 18, 20 
Size 12 (bust 34) long length 
4 3/4 yds. 60-inch.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish' 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SEJM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lftstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flowei Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
36 (Ciąg dalszy)

— Im dłużej nie napotkamy Szwedów — mówił stary Kiem- 
licz - tym dla nas lepiej.

— Musimy ich w końcu napotkać — odpowiadał pan An­
drzej.

— Kto ich napotka przy większym mieście, temu często 
boją się krzywdy uczynić, bo jako w mieście jest zawsze 
jakowyś rząd i jakowyś starszy komendant, do którego można 
skarżyć. Już ja się o to ludzi rozpytywał i wiem, że są rozkazy 
od króla szwedzkiego, zabraniające swawoli i zdzierstwa. Ale 
mniejsze podjazdy, dalego od oczu komendantów wysłane, nic 
na rozkazy nie zważają i spokojnych ludzi łupią.

Płynęli więc lasami, nigdzie Szwedów nie spotykając, 
nocując po smolaniiach i osadach leśnych. Między Kurpiami, 
chociaż prawie nikt z nich nie widział dotąd Szwedów, chodziły 
najrozmaitsze wieści o najściu kraju. Mówiono, że przybył lud 
zza morza, mowy ludzkiej nie rozumiejący, nie wierzący 
w Chrystusa Pana, Najświętszą Pannę ani we wszystkich 
świętych i dziwnie drapieżny. Inni prawili o nadzwyczajnym 
łakomstwie tych nieprzyjaciół na bydło, skóry, orzechy, miód 
i grzyby suszone, których jeśli im odmawiano, wówczas pod­
palali puszczę. Niektórzy twierdzili przeciwnie, że to jest naród 
wilkołaków, chętnie ludzkim mięsem, a mianowicie mięsem 
dziewczyn się karmiący.

Pod wpływem tych groźnych wieści, które w największe 
głębie puszczańskie zaleciały, jęli się Kurpikowie “poczuwać” 
i zhukiwać po lasach. Ci, którzy wyrabiali potaż i smołę, i ci, 
którzy zbieraniem chmielu się trudnili, i drwale, i rybitowie 
którzy zastawiali więcierze po zarosłych wybrzeżach Rosogi, 
i wnicznicy, i myśliwi, i pszczołowody, i bobrownicy zbierali 
się teraz po znaczniejszych osadach, słuchając opowiadań, 
udzielając sobie nowin i radząc, jak by nieprzyjaciela, jeśliby 
się w puszczy pokazał, wyżenąć.

Kmicic, jadąc ze swym orszakiem, nieraz spotykał większe 
i mniejsze kupy tego ludu przybranego w konopne koszule 
i skóry wilcze, lisie lub niedźwiedzie. Nieraz też zastępowano 
mu na przesmykach i pasach pytając:

— Kto ty? Czy nie Szwed?
— Nie! — odpowiadał pan Andrzej.
— Niech ciebzie Bóg broni!
Pan Andrzej przypatrywał się z ciekawością tym ludziom 

żyjącym ustawicznie w mrokach leśnych, których twarzy nie 
opalało nigdy odkryte słońce; podziwiał ich wzrost, śmiałość 
wejrzenia, szczerość mowy i wcale niechłopską fantazję.

Kiemlicze, którzy ich znali, zapewniali pana Andrzeja, że 
nie masz nad nich strzelców w całej Rzeczypospolitej. Jakoż 
zauważył, że wszyscy mieli dobre niemieckie rusznice, które 
z Prus za skóry wymieniali. Kazał im też swą sprawność 
w strzelaniu okazywać i zdumiewał się jej widokiem, a w duszy 
myślał- ’ • • > ■ bv a .'ć

“Gdyby mi przyszło partię zbierać, tiF bym przy szedł.” 
W Myszyńcu samym znalazł wielkie zgromadzenie. Prze­

szło stu strzelców trzymało ustawicznie straż przy misji, bo 
obawiano się, że Szwedzi tu najpierwej się pokażą, zwłaszcza 
że starosta ostrołęcki kazał wyciąć drogę w lasach, aby księża, 
w misji osiedli, mogli mieć “do świata przystęp.”

Chmielarze, którzy swój towar dostawiali aż do Przasnysza 
tamtejszym sławnym piwowarom i z tego powodu uchodzili 
za ludzi bywałych, opowiadali, że w Łomży, w Ostrołęce 
i Przasnyszu roi się od Szwedów, którzy tak już tam gospo­
darują jak w domu i podatki wybierają.

Kmicic jął namawiać Kurpiów, by nie czekając Szwedów 
w puszczy, uderzyli na Ostrołękę i wojnę rozpoczęli, a sam 
ofiarował się ich poprowadzić. Wielką też między nimi znalazł 
ochotę, ale dwaj księża odwiedli ich od tego szalonego czynu, 
przedstawiając, aby czekali, aż cały kraj się ruszy, i przed­
wczesnym wystąpieniem nie ściągali na się okrutnej zemsty 
nieprzyjaciela.

Pan Andrzej odjechał, ale żałował straconej sposobności.
Ta mu tylko pociecha została, iż przekonał się, że byle 

gdziekolwiek prochy wybuchły, to ani Rzeczypospolitej, ani 
królowi nie zbraknie w tych stronach na obrońcach.

“Jeśli tak jest i gdzie indziej, tedyby można poczynać” 
— myślał.

I gorąca jego natura rwała się ku prędkiemu poczynaniu, 
ale rozsądek mówił: “Kurpie sami Szwedów nie zwojują. . . . 
Przejedziesz kawał kraju, obaczysz, przyjrzysz się, a potem 
posłuchasz królewskiego rozkazu.”

Jechał więc dalej. Wyjechawszy z puszcz głębokich na 
rubieże leśne, w okolicę gęściej osiadłą, ujrzał po wszystkich 
wioskach ruch nadzwyczajny. Po drogach pełno było szlachty, 
jadącej w brykach, kałamaszkach, kolasach lub konno. Wszyst­
ko to zdążało do najbliższych miast i miasteczek, by na ręce 
komendantów szwedzkich składać przysięgę na wierność 
nowemu panu. Wydawano im na to świadectwa, które miały 
osoby i majętności ochraniać. W stolicach ziem i powiatów 
ogłaszano “kapitulacje,” warujące wolność wyznania i przy­
wileje stanowi szlacheckiemu przysługujące.

Szlachta dążyła z powinną przysięgą nie tyle ochotnie, ile 
skwapliwie, bo opornym rozmaite groziły kary, a zwłaszcza 
konfiskaty i rabunki. Mówiono, że tu i owdzie poczęli już 
Szwedzi, tak jak w Wielkopolsce, wkręcać podejrzanym palce 
w kurki od muszkietów. Powtarzano też z trwogą, że na 
bogatszych umyślnie rzucano podejrzenia, aby ich złupić.

Wobec tego wszystkiego niebezpiecznie było zostawać 
na wsi; zamożniejsi więc dążyli do miast, aby siedząc pod 
bezpośrednim dozorem komendantów szwedzkich, uniknąć 
posądzenia o praktyki przeciw królowi szwedzkiemu.

Pan Andrzej pilnie nadstawiał ucha na to, co mówiła 
szlachta, a chociaż nie bardzo chciano z nim rozmawiać, jako 
z chudopachołkiem, tyle jednak wyrozumiał, że nawet najbliżsi 
sąsiedzi, znajomi, ba! i przyjaciele nie mówią między sobą 
o Szwedach i o nowym panowaniu szczerze. Narzekano wpraw­
dzie głośno na “rekwizycje” i rzeczywiście było o co, do 
każdej bowiem wsi, do każdego miasteczka przychodziły 
listy komendantów z rozkazem dostawienia wielkich ilości 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!

bazie leszczyny

skowronek bocian

pąki na drzewach pszczoły

Zagadki

Walne Zebranie 
Koła Rodzicielskiego 
Szkoły Im. Kościuszki

Kierownictwo polskiej szkoły Im. 
T. Kościuszki i zarząd Koła Rodzi­
cielskiego zawiadamia, że dnia 16 
kwietnia (niedziela), o 2:30, w sali 
parafii Sw. Jakuba, 2418 N. Mango, 
odbędzie się zwyczajne walne zebra­
nie Koła Rodzicielskiego.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw, prosimy o liczny udział 
rodziców i tych wszystkich, którym 
bliskie sercu są sprawy życia i roz­
woju polskiej szkoły.

Zebranie Tow.
Ratunkowe Szczurowa
Tow. Ratunkowe Szczurowa zawia­

damia swych członków, że miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się we wto­
rek, 18 kwietnia, w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., o 8 wie­
czorem.

Zapraszamy również na “Zabawę 
Wiosenną”, która odbędzie się w so­
botę, 21 kwietnia.

We wrześniu Towarzystwo nasze 
będzie obchodzić 75-lecie. Prosimy o 
zgłaszanie życzeń do Pamiętnika wy­
dawanego z tej okazji. — S. Rosa, 
prezes; Jan Kowalczyk, sekr.

poświęcone obronie interesów robot­
niczych. Robotników i studentów 
podejrzanych o udział w niezależnej 
działalności społecznej policja wzywa 
na rozmowy, w trakcie których szan­
tażem i groźbami próbuje ich skłonić 
do współpracy konfidencjonalnej.

W odpowiedzi na kampanię policyjną 
Towarzystwo Kursów Naukowych 
(skupiające wybitnych, uczonych, 
artystów), także inne niezależne 
instytucje społeczne ogłosiły oświad­
czenia, w których deklarują, że nie 
zaprzestaną swojej działalności mimo 
represji. Racje moralne są po stronie 
społeczeństwa. Cała odpowiedzialność 
za niepokój społeczny, który akcja po­
licyjna wywołuje, spada na władze 
państwowe.

Naruszająca prawo działalność po­
licji ma najwyraźniej charakter 
planowej i centralnie kierowanej 
akcji przeciwko społecznej pracy 
oświatowej, oraz przeciwko zrzeszaniu 
się robotników. Prosimy o interwencję.

Komitet Samoobrony 
Społecznej “KOR”

Karpackie Święcone
Kolo Karpatczyków w Chicago ser­

decznie zaprasza przyjaciół i sym­
patyków na Obchód 36-ej Rocznicy 
Powstaraa 3-ej Dywizji Strzelców Kar­
packich i Karpackie Święcone, które 
odbędzie się w niedzielę, 16 kwietnia, 
w salach Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont, o godz. 1:30 po poł. Msza 
św. za poległych i zmarłych Żoł­
nierzy 3 D.S.K., po Mszy św. okolicz­
nościowy program i Święcone.

Przewidywana jest też potańcówka 
przy dźwiękach doborowej orkiestry. 
Wstęp $4, po rezerwacji można dzwo­
nić 876-4593 lub 583-0251.

Klub Matek 
Good Counsel 

High School Zaprasza
Klub Matek przy średniej szkole 

Dobrej Rady zaprasza na luncheon 
“Golden Jubilee”, który odbędzie się 
w sobotę, 29 kwietnia, w Marquis 
Banquet Hall, 4708 N. Milwaukee. 
W sprawie rezerwacji prosimy dzwo­
nić do Rosemarie Kazmierczak — 
725-2829.

Eileen Riedy—ref. prasowy

Klub Matek
Madonna High School

Klub Matek przy Madonna High School 
zaprasza na doroczny “Obiad Wiosen­
ny”, który odbędzie się w środę, 12 
kwietnia, w kafeterii szkoły, 3155 
N. Karlov. Impreza zaczyna się o 
6:30; kolacja bęIzie podana o 7. Bilety 
w cenie $5 od osoby można zakupić 
telefonując do Mary Bochenko: 777-0382.

W ramach rozrywek, Klub zapre­
zentuje zebranym “pokaz mody”. W 
pokazie modelkami będą członkinie 
Klubu i ich mężowie. — R. Stachur­
ski.

Szukamy Wiosny
Dzień jest piękny, słoneczny. Idziemy na wycieczkę. Będziemy szukać 

Wiosny. Każdy ma uszy i oczy szeroko otwarte. Wiosnę można usłyszeć. Co 
kto zobaczy albo usłyszy, to zapisze i narysuje. Zrobimy wystawę rysunków.

Wystawa nam się udała. Oto jak wyglądała.

Zebranie Fundacji 
Kopernikowskiej

Roczne zebranie członków Funda­
cji Kopernikowskiej odbędzie się w 
niedzielę, 16 kwietnia, o 3 po połu­
dniu, w sali Copernicus Center for 
Senior Citizens, 3160 N. Milwaukee 
Ave (Milwaukee i Belmont). Program 
zebrania przewiduje sprawozdanie za 
rok ubiegły, wybory dyrekcji, oraz 
sprawę projektowanego Domu Społe­
cznego. Komitet Budowy Centrum 
Kopernika ogłosi sprawozdanie o kil­
ku możliwych lokacjach, jakie dostęp­
ne są do zakupu jako stałe Centrum 
Fundacji Kopernikowskiej. Następnie 
odbędzie się dyskusja na ten temat. 
Centrum Fundacji Kopernikowskiej 
będzie Domem Społecznym dla całej 
Polonii i cała Polonia, winna wziąć 
udział w jego planowaniu i zrealizo­
waniu.

Skowronkowa Piosenka
Kiedy skowronek po długiej podróży z gorącej Afryki usiadł na znajome 

pole, to aż piórka wszystkie nastroszył.
— Ojej, jej! Jak zimno!
— Pewnie — gwizdnął wiatr, który przelatywał nad polem. — przecież 

zima.
O, nie! — ćwierknął raźnie skowronek. — Nie będę się bał chłodnego 

wiatru, ani nawet śniegu, który jeszcze leży na polu.
Zatrzepotał skrzydłami i wzbił się wysoko w powietrze. Mało ptaków o tak 

wczesnej porze śpiewa, toteż wszyscy bardzo się zdziwili, posłyszawszy 
nagle tę wesołą piosenkę. t

— Wiosna do was idzie! — śpiewał pod niebem szary ptaszek. Obudźcie 
się, śpiochy, i wyleżcie ze swoich norek i dziupli! Rozkwitajcie kwiaty! 
Gospodarze, wychodźcie z ziarnem na pole.

Zaraz zrobił się ruch:
Wiewiórka wystawiła z dziupli zaspany pyszczek.
Jeż wyjrzał z nory.
Żółte pierwiosnki i błękitne przylaszczki rozchyliły kwiatki wśród leśnych 

zarośli. Nawet wiatr przycichł, zamiast świstać czy gwizdać, łagodnym 
powiewem strącał chmury żółtego pułku z leszczynowych bazi.

I pole przestało być puste. Coś na nim zafurkotalo, ktoś wołał, nawoływał, 
gospodarze śpieszyli się z siewami.

Zrobił się też ruch w szkole.
— Skowronek wrócił, patrzcie! Tam wysoko!
— Śpiewa! Słyszycie jak ładnie?
Dzieci śmiały się skakały z radości. Potem nad czymś radziły, a jeszcze 

potem postanowiły: nauczą się jakiejś ładnej piosenki, może także wiersza.... 
Zęby nie było tak, że skowronek przywita wiosnę śpiewaniem, las kwiatkami, 
a dzieci to już nic nie potrafiły wymyślić na jej powitanie.

Przysłowie Na Kwiecień
Kwiecień — plecień, bo przeplata trochę zimy, trochę lata. Przyrząd do 

mierzenia czasu to... waga, termometr, zegar.

List KSS-KOR Do 
Amnesty International 
Warszawa 10 marca 1978

W dniu 28 lutego zwróciliśmy się 
do Amnesty International z prośbą 
o interwencję w sprawie trwającej w 
Polsce kampanii policyjnej wymie­
rzonej przeciw akcji samokształce­
niowej wśród młodzieży. Telegram w 
tej sprawie nie dotarł do adresatu.

Kampania policyjna nie ustaje. Na 
seminaria i spotkania dyskusyjne 
młodzieży studenckiej i grup robot­
niczych wkracza MO i SB stosując 
przemoc fizyczną (Kraków 10 II, So­
pot 22 II, Radom 24 IV, Wrocław 5 
III), gazy łzawiące, oraz wielogo­
dzinne zatrzymania w aresztach.

W dniach od 10 lutego do 5 marca 
w Warszawie, Gdańsku, Krakowie, 
Lublinie, Wrocławiu, Katowicach 
zatrzymano na wiele godzin ogółem 
78 osób, w tym niektóre z nich wielo­
krotnie.

Członkowi Komitetu Samoobrony 
Społecznej “KOR” Bogdanowi Boru­
sewiczowi, prowadzącemu semina­
rium historyczne w Sopocie, Kolegium 
Karno-Administracyjne wymierzyło 
karę 14 dni aresztu, którą następnie 
Sąd Rejonowy podniósł do 21 dni, 
Bogusławie Blajfer, prowadzącej spo­
tkanie dyskusyjne we Wrocławiu 
wymierzono karę 7 dni aresztu. 18 
uczestnikom spotkania dyskusyjnego 
we Wrocławiu — Kolegium Karno- 
Administracyjne wymierzyło grzyw­
nę na sumę łączną 45 tys. zł. Dwie 
uczestniczki tego spotkania, Jolanta 
Bujwit i Janina Stasiaczyk, zostały 
skazane na 3 miesiące pracy obo­
wiązkowej z potrąceniem 25 procent 
poborów na rzecz skarbu państwa.

W dniach od 10 lutego do 5 marca 
w Warszawie, Gdańsku, Krakowie, 
Wrocławiu, Radomiu przeprowa­
dzono ogółem 18 rewizji w mieszka­
niach prywatnych i hotelach robotni­
czych. Zabierano książki, broszury, 
pisma wydawane poza cenzurą przez 
niezależne instytucje społeczne.

Szczególnie gorliwie policja poszu­
kuje i konfiskuje pismo “Robotnik”

TELEGRAM
Przylecę wkrótce, ręczę za to słowem. Ale czy budki już 

gotowe? Znam was i wierzę, że tak.
Do zobaczenia

 Szpak

Czy Wiesz...
Uczeni, którzy chcą zbadać wędrówki ptaków, zakładają im na nóżki 

malutkie, aluminiowe obrączki. Na obrączce wyciśnięta jest nazwa i adres 
instytucji, która zajmuje się badaniem przelotów ptaków. Te znaki pozwalają 
dokładnie oznaczyć, dokąd odlatują jaskółki, bociany, skowronki i inne ptaki.

bazie wierzby wiosenne kwiaty

Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego”
Na Fundusz Prasowy “Dziennika Związkowego” złożyli:

Ks. Edward Witusik............................................  $50.00
Szkoła im. Marii Konopnickiej...................................................................... 25.00
W. Kołaciński.................................................................................................  20.00
Helena Tkaczyk............................................ 18.50
SPK Post. 2 (Cleveland) J. Ptak.................................................................... 15.00
Eugenia Kowiak (Detroit)............................................................................. 10.00
Stefania Kaczanowska.................................................................................... 10.00
Krystyna Pawlicka......................................................................................... 10.00
Kazimierz Ochociński.................................................................................... 8.50

Wszystkim Ofiarodawcom składamy serdeczne Bóg zapłać!

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Instalacja i “Święcone” 
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Instalacyjne posiedzenie Stow. Do­

broczynności, połączone ze “święco­
nym” odbędzie się we wtorek, 11 
kwietnia, w siedzibie ZNP, 6100 N. 
Cicero Ave. Początek o 7 wieczorem. 
Ze względu na wyjątkowy charakter 
tego posiedzenia prosimy wszystkie 
członkinie o liczne i punktualne 
przybycie. — Wiktoria Kolman, sekr. 
prot.

Gmina 75 ZNP 
Posiedzenie Rozwoju 

Gmina 75 ZNP zawiadamia preze­
sów i sekretarzy finansowych Grup 
należących do Gminy o posiedzeniu 
rozwojowym, które odbędzie się w 
czwartek, 18 kwietnia, w sali p. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee, o godz. 
7:30 wieczorem.

Prosimy o punktualność. — Stanley 
Scibło, prezes; Władysław Kuman, 
sekretarz.

Tow. Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 
ZNP, zawiadamia, że miesięczne 
posiedzenie Grupy odbędzie się w śro­
dę, 12 kwietnia br., o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował już od godz. 6:30. Uprzej­
mie prosimy wszystkich członków o 
przybycie, bo są ważne sprawy do 
załatwienia.

Za zarząd: Stanisława Krukar, 
sekretarka.

Tow. T. Kościuszki 
Gr. 843 ZNP

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 
ZNP odbędzie miesięczne zebranie 
w środę, 12 kwietnia, w Domu We­
terana, 3024 N. Laramie Ave. Począ­
tek o 8 wieczorem. Ze względu na 
ważność spraw, jakie będą omawia­
ne prosimy członków o liczne przy­
bycie. — Józef Marolewski, prezes; 
Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Zapisy Do Klas 
Przygotowawczych 

Do Szkół Podstawowych
Od dziś do piątku, a więc między 10 

a 14 kwietnia odbywać się będą 
zapisy dzieci do klas przygotowaw­
czych na rok szkolny 1978-79. Wymaga 
się, aby dzieci zgłoszone do szkoły 
miały 5 lat (ukończonych nie później 
niż do 1 grudnia 1978 roku) i na stałe 
zamieszkiwały w Chicago.

Zapisy odbywają się we wszystkich 
szkołach podstawowych w godzinach 
od 8:30 do 3. Rodzice lub opiekuno­
wie muszą przedstawić władzom szkol­
nym metrykę urodzenia dziecka lub 
inne świadectwo z datą urodzenia 
oraz zaświadczenie stwierdzające 
aktualny adres zamieszkania dziecka.

Zebranie Gr. 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP 
będzie miało swe posiedzenie w ponie­
działek, 10 kwietnia, w sali Nowa Po­
lonia, 6103 W. Belmont Ave., początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o zapłacenie zaległości.

Zenon Kowalski — prezes; Aleksan­
der Moll — sekr. fin.

Tow. Wolna Polska 
Gr. 1533 ZNP

Tow. Wolna Polska, Gr. 1533 ZNP 
zawiadamia, że miesięczne zebranie 
odbędzie się we wtorek, 11 kwietnia, 
w Louis Hall, 1001 Wolcott, o 7:30 
wieczorem. Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.

Fundusz Imienia 
Amb. T. Romera

Polski Instytut Naukowy w Kana­
dzie zawiadamia, że został ustanowio­
ny Fundusz śp. Ambasadora Tade­
usza Romera, długoletniego i ogro­
mnie zasłużonego dla całej społecz­
ności polskiej prezesa Instytutu.

Wedle życzenia Zmarłego i za zgo­
dą rodziny Fundusz ten zasili Biblio­
tekę Polską w Montrealu, działają­
cą przy Instytucie od 1943 r.

Za zarząd — A. Wybranowska, p.o. 
sekretarza gen.

Adres Polskiego Instytutu Nauko­
wego w Kanadzie jest następujący:

The Polish Institute of Arts 
and Sciences in Canada 

McGill University 
3479 Peel St.

Montreal, Quebec, H3A 1W7, 
Canada. -

Sukces 
Chińskich Satelitów
Pekińska agencja podała, że Chi­

ny ściągnęły z orbit okołoziemskich 
trzy swoje satelity, które dostarczy­
ły mnóstwo cennych informacji o 
przestrzeni astralnej i o ziemi. W 
sprawozdaniu przedstawionym naro- 
wej konferencji naukowej pracownik 
chińskiego programu badania astra- 
lu, Sun Chia tung, podał, że Chiny 
zastosowały w swych wracających 
na ziemię satelitach własną techno­
logię i jakiś nie wymieniony z na­
zwy nowy materiał, lżejszy o 70% 
od znanych dotychczas najlżejszych 
surowców. Jego użycie zmniejszyło 
90-krotnie planowany pierwotnie 
koszt pewnych części chińskich sate­
litów. W produkcji ich największy na­
cisk kładzie się na jakość i dokład­
ność wykonania. Niektóre wentyle 
systemów kontrolnych sprawdza się 
3 miliony razy.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

Młode Małżeństwo Jedzie Na Hawaje 
Na Koszt Oaza Palm Terrace

Słońce
Gdyby nagle coś się stało i Mońce by zgasło, dowiedzielibyśmy się o 

tym dopiero po 8 minutach i 16 sekundach. Tyle czasu potrzebują promienie 
słoneczne na przybycie dalekiej drogi ze Słońca na Ziemię. A lecą przecież z 
prędkością około trzystu tysięcy mil na sekundę. Z Ziemi do Słońca jest bardzo 
daleko.

Krzyżówka
Do krzyżówki wpisz wyrazy o niżej 

podanych znaczeniach:
Poziomo: 5) ma żółte kwiaty i 

rośnie na łąkach, 6) naczynie stoło­
we do podawania owoców, sałatek i 
jarzyn.

Pionowo: 1. stoi w nim samochód, 
2) nieduży ptak, którego można nau­
czyć mówić, 3) prószy zimą, 4) ocio­
sany długi kloc drewniany.

Za rozwiązanie zagadek z dnia 27 
marca otrzymał nagrodę Henryk 
Sobuś.

Rozwiązanie zagadek: 1. bazie, 
2. pierogi.

Kwadrat magiczny: Odra, dwór, 
róża, Arab.

1. Prawy dopływ Wisły, płynie w środku kwiatka; kwiatek jest wiosenny. 
Czy trudna zagadka?

2. Ukrywa się w górach, mieszka 
w lesie dużym, i gdy tylko ktoś za­
woła, wnet słowa powtórzy.

3. przez 1 — dużo drzew 
przez p — opasze jak wąż 
przez cz — ucieczka wciąż 
przez b — gruby śpiew.

Żarcik
— Czy wiesz co to jest Syrena? 

pyta mama małego Jędrka.
— Wiem. To taka pani, co zamiast 

nóg ma ogon i głośno buczy.

Odpowiedzi nadsyłać na adres:
Dzień Dobry Dzieci, 

1823 S.49th Ave., 
Cicero, II. 60650

Opracował
J. Cieślukiewicz

Pp. Włodzimierz i Grażyna Falkowscy, którzy mieli przy­
jęcie weselne w Oazie w dniu 17 września 1977 r., na tego­
rocznym Balu Józef inek wygrali podróż poślubną na Hawaje 
na koszt Oazy, uczestnicząc w losowaniu. Brały w nim udział 
liczne inne młode pary, których przyjęcia weselne również 
zostały zamówione w Oazie przed 17 marca br.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .... 25t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)...... 30c

Polityka “Kija i Marchewki”
Interesująca dyskusja odbyła się w senackim 

Komitecie Spraw Zagranicznych na temat ame­
rykańskiej polityki wobec Libii. Kraj ten jest 
rządzony przez arabskiego fanatyka Moammar 
Kadaffi, który stosuje metody twardej ręki, 
jak też jest bojowym rzecznikiem uznania 
aktów terroru w walce politycznej. Libia czę­
sto udzielała schronienia różnego typu ter­
rorystom, stwarzając przez to trudności w 
zakresie przeciwdziałania aktom gwałtów i 
terroru na tle ideologicznym czy też poli­
tycznym.

Tymczasem amerykańska polityka wobec 
Libii jest w opinii ustawodawców kongreso­
wych zarówno łagodna, jak i zygzakowata. 
Jeśli chodzi o wymianę handlową Libia znaj­
duje się na czarnej liście, ale jednocześnie 
Departament Stanu, jak to uważa sen. Clair- 
borne Pell (R) z R. L, stosuje taktykę ko­
kietowania Kadaffi, gdyż dla przykładu 200 
Libijczyków studiuje w Stanach technologię 
atomową. Jest to zagadnienie drażliwe i ry­
zykowne, bo wyobraźmy sobie co będzie,

jeśli arabski zaślepieniec i radykał Kadaffi 
podejmie produkcję broni atomowych.

W senackim Komitecie oświadczenia na te­
mat polityki Washingtonu wobec Libii skła­
dał specjalista Departamentu Stanu od zagad­
nień Środkowego Wschodu, Morris Draper. 
Jego opinie wskazują, że Departament upra­
wia metodę przysłowiowego “kija i marchew­
ki”, mając nadzieję, że potrafi tą drogą wpły­
nąć na zmianę polityki Libii, szczególnie w spra­
wie międzynarodowego terroryzmu.

I Morris stwierdził, że w polityce wobec 
Libii Washington liczy się z podstawowym 
czynnikiem, jakim jest posiadanie przez Libię 
olbrzymich zapasów ropy naftowej. Stany spro­
wadzają około 10 procent potrzebnej ropy 
właśnie z Libii. Jest to ropa wysokiej klasy 
i gdyby z niej zrezygnowano, trzebaby prze­
prowadzić w amerykańskich rafineriach wiel­
kie i bardzo kosztowne zmiany technologiczne.

Tak więc znowu ropa naftowa narzuca kon­
kretne uwarunkowania w polityce amerykań­
skiej, tym razem w stosunku do Libii.

Europa Handluje Bronią
Prezydent Jimmy Carter jest zdania, że w 

interesie stabilizacji pokojowej w świecie na­
leży zmniejszyć handel bronią. Polityka admi­
nistracji rządowej zmierza też w tym kierunku, 
ale na rynki zbytu wchodzą na miejsce Stanów 
różne kraje europejskie, głównie Francja, Niem­
cy Zachodnie i Anglia.

Kraje te traktują sprzedaż broni zarówno 
jako czynnik polityczny, jak i czynnik gospo­
darczo-finansowy, ułatwiający im wyrówny­
wanie balansu handlowego z zagranicą. Głów­
nie wchodzi tu w grę przywóz kosztownej 
ropy naftowej, a kraje Europy Zachodniej 
uzależnione są przede wszystkim od zagra­
nicznego importu.

W relacji z Paryża, korespondent dziennika 
N.Y. Times, Jonathan Kandeli, omówił ob­
szernie europejski handel bronią, zwracając 
uwagę, że podobnie jak w Stanach bliskie 
związki przemysłu zbrojeniowego z czynnika­
mi rządowymi wywołują krytykę. Również 
krytycznie ocenia się dostawy broni dla kra­
jów Trzeciego Świata mających reżymy sto­
sujące represje w rządzeniu oraz na tereny, 
gdzie istnieją potencjalne niebezpieczeństwa 
wybuchów zbrojnych.

Koła rządowe państw wywożących broń 
argumentują, że Stany Zjednoczone i Sowiety 
są znacznie większymi dostawcami broni niż 
państwa Europy Zachodniej, a do tego wy­
wóz tym państwom jest potrzebny w celu 
utrzymania przemysłu zbrojeniowego na po­
trzeby własne.

Z danych statystycznych wynika, że w Euro­
pie Zachodniej największym dostawcą broni 
zagranicę jest Francja, zajmująca miejsce po 
Stanach i Sowietach. W 1976 r. Francja sprze­
dała broń za $1.9 biliona, a w pierwszych

trzech kwartałach 1977 r. za $2.9 biliona. 
Angielski wywóz broni wyraził się w 1977 r. 
sumą półtora biliona dolarów, w obecnym 
zaś roku budżetowym ma wynieść $1.7 bilio­
na. Niemcy Zachodnie sprzedały broń w ub. 
roku po raz pierwszy za $1 bilion. Obecnie 
toczą się rokowania Bonn z Iranem o sprze­
daż okrętów wojennych wartości $2.7 biliona.

Korespondent zwraca uwagę, że jeśli chodzi 
o wartość sprzedawanej przez państwa Euro­
py broni jest ona na równi nowoczesna jak 
broń amerykańska czy też sowiecka. Mają 
Francuzi najbardziej nowoczesne samoloty 
Mirage, Szwedzi mają przeciwlotnicze pociski 
kierowane promieniami lasera. Niemcy Za­
chodnie mają doskonały czołg Leopard, a Belgia 
ma karabiny maszynowe.

Znamienne jest, że gdy Stany czy Anglia 
wprowadziły ograniczenia dostaw broni dla 
różnych krajów, na rynki te weszła Francja, 
która od okresu rządów gen. Charles de Gaulla 
rozwinęła przemysł zbrojeniowy na wielką ska­
lę, aby zarówno wzmocnić swoje siły zbrojne, 
jak i ciągnąć finansowe korzyści ze sprze­
daży broni.

Na tym tle korespondent nowojorskiego pisma 
zwraca uwagę, że w ramach NATO potrzebne 
jest ujednolicenie broni. Ten system sojusz­
niczy przedstawia bowiem pod względem uzbro­
jenia prawdziwą mozaikę: siedem typów czoł­
gów, 22 bronie antyczołgowe, ponad 20 ty­
pów samolotów bojowych, sześć taktycznych 
systemów łączności itp. Toteż w dowództwie 
NATO wciąż mówi się o potrzebie standa­
ryzacji broni, ale w praktyce zagadnienie to 
rozwija się jak po przysłowiowej grudzie. 
Wchodzą tu w grę interesy produkcyjne po­
szczególnych państw Sojuszu Atlantyckiego.

Klęska Pożarów Lasów
Ledwie nadeszła wiosna, a już z kilku po­

łudniowo-wschodnich stanów nadchodzą wia­
domości o pożarach lasów. Tysiące akrów 
drzewostanu zostały zniszczone przez groźny 
żywioł w Georgia, Alabama i Mississippi. Tylko 
na terenie stanu Georgia zanotowano 171 
pożarów lasów.

Władze federalne uważają, że pożary te są 
wywoływane przez lekkomyślność wycieczko­
wiczów spalających śmieci, jak i przez pod­
palaczy, których motywów tego zbrodniczego 
działania trudno dociec. A przecież pożary 
lasów wywołują olbrzymie szkody materialne 
zarówno przez niszczenie cennego surowca, 
jakim jest drzewo, jak i przez niszczenie bu­
dynków, jakie padają pastwą ognia na obsza­
rach leśnych, objętymi pożarami. Dla przykładu 
w stanie Alabama te wczesne, wiosenne po­
żary już wyrządziły szkody na sumę co naj­
mniej $6 milionów.

Według opinii władz stanowych w stanach, 
gdzie pożary lasów już wystąpiły jako po­
ważne zagrożenie, główną przyczyną ich po­
wstawania jest spalanie śmieci przez wyciecz­
kowiczów, którzy nie dbają o należyte środki 
ostrożności, pozostawiają ogień, przenosząc się 
na inne miejsca. Jedynym rozwiązaniem byłoby 
więc w tej sprawie wydanie zakazów spalania 
śmieci na obszarach leśnych, co zastosowano 
już częściowo w stanie Alabama, a ma na­
stąpić i w stanie Georgia. Właśnie te 171 
pożarów lasów w Georgia zostało wywołanych, 
z jednym wyjątkiem, przez spalanie śmieci.

Natomiast na terenie stanu Mississippi pra­

wie połowa pożarów leśnych została wywo­
łana przez podpalaczy. Jest to działanie prze­
stępcze, ale niestety brak jest informacji, czy 
władzom udało się ustalić identyczność pod­
palaczy.

Jeśli już w okresie wiosny występują groźne 
pożary lasów, co będzie, gdy nadejdzie okres 
susz letnich? A lasy są przecież dobrem naro­
dowym i powinny być chronione przed bez­
myślnymi czy też zbrodniczymi zniszczeniami.

To i Owo
Żubry z lasów pszczyńskich spotkać można 

na całej kuli ziemskiej. Stanowią ozdobę rezer­
watów przyrody i zwierzyńców; żyją m.in. w 
ogrodach zoologicznych Chicago i Filadelfii, a 
także w Berlinie, Hamburgu, Monachium, Pary­
żu, Londynie, budząc zachwyt dzieci i dorosłych.

Pierwszą parę żubrów do lasów pszczyńskich 
sprowadzono w 1865 r. z Białowieży. Pszczyń­
ski rezerwat żubrów obejmuje 800 hektarów 
leśnych. W okresie powojennym w ośrodku tym 
przyszło na świat ponad 230 cieląt, które póź­
niej znalazły się w zagranicznych i krajowych 
zwierzyńcach i rezerwatach.

• • *

Wydział Zdrowia w Kalifornii jest zaniepo­
kojony ilością małp i węży, jakie ludzie trzy­
mają po domach. Ponad 1000 małp, w tym gory­
li i około 1000 jadowitych węży, łącznie z oku­
larnikami, znajduje się w samym tylko okręgu 
Los Angeles.

Helena Heinsdorf

W/ Niepewne Jutro Francji

Piotr Wierzbicki

rzeczywistości rząd otrzymał znacznie

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

“Nie możemy zamykać oczu na 
fakt, że stopniowa, wewnętrzna so- 
wietyzacja Afryki, dokonywana pod 
pokrywką obłudnych haseł “wyzwo­
lenia” ludów kolorowych, stanowi 
czynnik bezpośredniego zagrożenia 
naszego kraju osiedlenia i innych 
części świata, jako następny krok 
sowieckiej ekspansji. Kraj ten spo­
dziewa się od wszystkich nie tylko 
wysiłku indywidualnego ale i zbio­
rowego. A od nas Polaków zdecydo­
wanego stanowiska całej Polonii w 
Południowej Afryce.”

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sowietyzacja Afryki
“ZJEDNOCZENIE POLSKIE W 

POŁUDNIOWEJ AFRYCE.” - 
Komunikat 269. W art. prez. Zjedn. 
Polskiego, J. T. R. Wallasa czytamy:

miała skupić niekomunistyczne ugru­
powania lewicowe.

Licząc na uznanie, jakim się cieszy 
w społeczeństwie i na jego walor 
politycznej siły przyciągającej mimo 
71 lat, Francois Mitterand, leader 
socjalistów, zrobił próbę wciągnięcia 
w kampanię wyborczą Mendes- 
France’a. Na to Mendes udzielił 
dłuższego wywiadu “Nouvel Obser- 
wateur” z 6 marca, w którym powie­
dział jasno wszystko, czego spodziewać 
się można po szarej eminencji i poli­
tyku opatrznościowym, nie wymienia­
jąc ani razu nazwiska Mitterranda.

Z czego jasno wynika, że Mendes 
nie tylko nie jest z Mitterrandem w 
wielkiej zażyłości, lecz że nie pochwala 
jego strategii politycznej. Ze Mendes- 
France mógł mieć dla socjalistów 
w innej konstelacji inną wagę, wska­
zywała reakcja dziennika komuni­
stycznego “L’Humanite” na wywiad 
w “Nouvel Observateur.” Komuniści 
mu zarzucili, że całą swoją karierę 
strawił na blokowaniu frontu ludowego.

Jedynymi zwycięzcami bez zastrze­
żeń byli w wyborach komuniści. Po­
prawili swój stan posiadania o 10 
mandatów. I chociaż przywódca 
socjalistów Mitterrand ułążyi się z 
komunistami, jakie kto otrzyma 
ministerstwa w razie wygranej, to 
przecież nie wiadomo czy nie po­
wtórzyłaby się szarada z 1936 r.

Wówczas komuniści odmówili wej­
ścia do rządu Leona Bluma i ogra­
niczyli się do poparcia go w parla­
mencie. Ówczesny leader komunistów 
Thorez rzekomo chciał, żeby partia 
wzięła udział w rządzie, lecz przegrał 
do politbiura, które chciato wszystko 
albo nic i było pewne, że niebawem 
zdobędzie wszystko.

Mimo że George Marchais, przy­
wódca komunistów, podkreśla swój 
eurokomunizm w przeciwieństwie do 
niesławnej pamięci Thoreza, który 
był bez reszty oddany Sowietom, nie 
można być pewnym czy i on nie 
uległby politbiuru, które ciągle jesz­
cze, mimo zapewnień o niezależności, 
jest ogromnie prosowieckie.

Jak dalece komuniści francuszy są 
związani z sowieckimi, wskazuje wy­
darzenie niemal anegdotyczne. W 
przeddzień wyborów francuskich 
Kreml ogłosił, że pozbawia obywatel­
stwa sławnego wiolonczelistę Roz- 
tropowiczaAjirjego żonę, znaną śpie­
waczkę Galinę Wiszniewską. Dwaj 
artyści byli akurat na występach we 
Francji i urządzili konferencję pra­
sową, żeby zaprotestować przeciw 
tej samowolnej decyzji Moskwy.

Korespondent “L’Humanite,” która 
zresztą przyłączyła się do chóru pro­
testu francuskich środków masowego 
przekazu, zdradził się przed kolega­
mi, że partię trapi pytanie, czy So­
wiety ogłosiły swój dekret umyślnie 
w tym czasie, żeby zaszkodzić swoim 
francuskim “barciom,” czy też był to 
normalny wynik sowieckiego bałaganu 
biurokratycznego....

Prasa zachodnioeuropejska w 
szczególności i prasa zachodnia w 
ogóle nie posiada się z radości, że 
prawica we Francji odniosła zwycię­
stwo. W szczególności podkreśla ona, 
że mimo iż rząd stracił 10 mandatów 
i opozycja zyskała 17, stosunek partii 
się nie zmienił, ponieważ lewica 
powiększyła swój stan posiadania o 
kandydatów bezpartyjnych. Co nie 
zmienia naturalnie faktu, że prawica 
i centroprawica razem otrzymały 
50.49% głosów, a lewica i centrolew 
49.26%.

I jest jeszcze ważniejsze, że głosy, 
które partie rządowe zyskały w dru­
giej rundzie, prawie z pewnością 
pochodzą od zwolenników partii so­
cjalistycznej, którzy nie głosowali na 
swoich kandydatów a tym bardziej 
na komunistycznych w obawie, że 
ci ostatni wejdą do ewentualnego 
rządu lewicy.

Fakt, że Jacques Chirac w wybo­
rach swoją i tak już silną pozycję 
bardzo wzmocnił, może nie tyle mówi 
o popularności partii gaullistowskiej 
w społeczeństwie francuskim, ile o 
ciągotkach Franczuów do polityki 
silnej ręki, o tęsknocie za postacią 
napoleońską. Są to na ogół zjawiska 
przemijające.

Nie spokój ani rozwaga, ani umiar- 
kowanie-reformistyczna polityka 
Giscarda d’Estainga zachowała jego 
rząd, lecz obawa przed groźnymi 
zmianami. Według wszystkich wiary­
godnych świadectw, popularność 
Giscarda d’Estainga bynajmniej nie 
wzrosła.

Jeżeli z tego trzeźwego, jedynie 
prawdziwego punktu widzenia rozpa-

Co jest Najcenniejszego 
Za Granicą?

TYGODNIK POWSZECHNY. - 
Gdy za granicę wyjeżdża Polak śred­
nio wykształcony, niezbyt kulturalny 
i intelektualnie nie zapłodniony, to 
wybiera się on zazwyczaj na zakupy.

Wówczas rzuca się na niego Wie­
sław Górnicki z zarzutami natury 
moralnej i z pomysłami, jak by mu tu 
te sprawunki zagraniczne na przy­
szłość uniemożliwić.

A co się dzieje, gdy za granicę 
wyjeżdża Polak wykształcony, kultu­
ralny i intelektualnie zapłodniony?

O, to jest cały poemat! Taki Polak 
uważa — przede wszystkim — że z 
powodu swej rocznej, kilkuletniej lub 
wręcz totalnej nieobecności za gra­
nicą posiada w swej kulturze liczne 
i poważne luki tudzież zaległości.

I z tego poczucia rodzi się w nim 
w związku z planowaną podróżą prze­
potężny imperatyw: nadrobić i uzu­
pełnić. Zaś z imperatywu rodzi się 
dylemat. Dylemat wyboru. Żeby jed­
ną zaległość nadrobić, dziesięć innych 
trzeba pozostawić. Żeby jedną uzupeł­
nić, z setką innych trzeba się pogodzić.

Jedna wizyta w teatrze albo dzie­
sięć muzeów. Jedna gotycka katedra 
lub sto zabytkowych uliczek. Jedno 
miasto średniowieczne bądź trzydzie­
ści numerów “Le Monde.”

W takim kraju jak Anglia, Francja 
czy Włochy, żeby zaległości nadrobić 
wszystkie, trzeba by mieć czau i pie­
niędzy bardzo dużo. Polak intelek­
tualnie zapłodniony ma jednak tego 
mało, stąd dylemat wyboru rodzi u 
niego bóle, dramaty i cierpienia.

Ale w tym węźle nierozwiązy­
walnym jest na szczęście jedno miej­
sce, z którym postąpić wiadomo jak 
należy. Czy po to, by pojechać do 
Florencji, opłaca się zrezygnować 
z Wenecji, Polak kulturalny będzie 
się głowił miesiącami. Ale że po to, by 
pojechać do Florencji, należy zrezy­
gnować z jedzenia, nie ma on naj­
mniejszych wątpliwości. Jedzenie ma 
się — rozumuje on — w kraju. Za 
granicą należy konsumować kulturę.

I z pustym żołądkiem biega od mu­
zeum do muzeum.

Dlaczegóż jednak o rodaku, który 
ogląda Rafaela kosztem spagetti wy­
rażam się na tym miejscu z tak 
wyraźnym dystansem? Czy tylko 
dlatego, że ja bym tak nie potrafił?

To prawda: ja na głodnego nie 
jestem w stanie nie tylko oglądać 
Rafaela, lecz nawet słuchać Mozarta.

Ale u mnie w głowie — ponadto 
— te sprawy ułożone są akurat od­
wrotnie. Dla mnie, po prostu, za 
granicą nie są wcale najcenniejsze 
obrazy, zamki i barbakany. Dla mnie 
za granicą najcenniejsze jest jedzenie.

Do Paryża, żeby uzupełnić luki w 
kulturze. Do Wenecji, żeby wzbogacić 
wnętrze duchowe. Ale przecież dobra 
duchowe człowiek nosi w sobie, w 
dobra duchowe można zaopatrzyć się 
w kraju. Pustej duszy nie napełni 
najbogatsza galeria obrazów. Praw­
dziwych luk i zaniedbań w sferze 
duchowej nikt nie nadrobił jeszcze 
w czasie urlopu. W czasie urlopu 
można się natomiast najeść dobrych 
rzeczy.

I dlatego będąc w Paryżu wydałem 
wszystkie pieniądze na to, czego w 
Warszawie nie ma najbardziej: na 
chińskie, francuskie i włoskie po­
trawy spożywane w ciszy, spokoju, 
luzie, podawane szybko i grzecznie 
bez nieodłącznej szatni i babki klo­
zetowej.

Zagraniczność najcenniejsza jest w 
tym, czym ona różni się od krajowo- 
ści. Dziś dla warszawiaka prawdziwa 
paryskość to jest bazar, knajpa i 
sklep.

Upiór frontu ludowego sprzed czter­
dziestu z górą lat chodzi po Francji 
i straszy — pisał mi w czasie wyborów 
francuskich kolega cudzoziemiec, a 
przecież jest to wielka niesprawie­
dliwość, ponieważ socjalistyczny 
romantyk Leon Blum przeforsował 
we wstecznej zawsze Francji takie 
epokowe reformy jak np. czterdzie- 
stogodzinny tydzień pracy.

A we wrześniu ub. r., podczas obrad 
Międzynarodówki Liberalnej na 
Korsyce, liberał francuski z Partii 
Radykalnej zapewniał mnie, że mi­
liony Francuzów głosują na lewicę 
wyłącznie z protestu. Nie dlatego, że 
pragną frontu ludowego, lecz dlatego, 
że Francją rządzi klika burżuazyj- 
nych snobów, która troszczy się je­
dynie o pozycje i dobrobyt dla siebie.

Równocześnie nie zostawił suchej 
nitki na partiach lewicowych, socja­
listów i komunistów, a już jeżeli o 
leaderów chodzi, stawiał ich wszyst­
kich pod pręgierz i podkreślał, iż 
wart Pac pałaca, a pałac Paca.

Jeden jedyny jest tylko leader fran­
cuski, mówił liberał francuski z wiel­
kim przekonaniem, który odegrać by 
mógł rolę opatrznościową, jest bo­
wiem człowiekiem o najwyższych 
walorach moralnych, mądry polityk i 
świetny ekonomista. Gdyby mu tylko 
pozwolono, byłby za swego premie­
rostwa wyciągnął Francję z kryzysu 
gospodarczego, uratował z rozkładu.

Tym politykiem jest — jak się 
zdążyłam domyśleć — Pierre Mendes- 
France.

Obaj moi informatorzy mieli rację, 
każdy na swój sposób. O ile jednak 
spełniła się przepowiednia kolegi, że 
wybory ostatecznie wygra prawica, 
co zresztą nie jest określeniem ści­
słym, o tyle nie urzeczywistniło się 
pragnienie liberała, żeby Mendes- 
France odegrał większą rolę w wybo­
rach i powrócił na arenę polityczną.

Do tryumfu prawicy, jeżeli tryum­
fem można nazwać zachowanie wła­
dzy ze zmniejszoną liczbą mandatów, 
przyczynił się walnie francuski sy­
stem wyborczy. Geografia wyborcza 
np. sprawia, że kandydat lewicowy 
w mieście przemysłowym potrzebuje 
znacznie więcej głosów, aby zostać 
wybranym, niż kandydat prawicowy 
w okręgu wiejskim.

Drugim ważnym elementem w 
zwycięstwie prawicy były właśnie 
glosy protestowe. Wyborcy, którzy w 
pierwszej rundzie glosowali na lewicę, 
żeby prawicy napędzić strachu, w 

drugiej głosowali na prawicę w imię 
zasady, że z dwojga złego imaj się 
mniejszego. Takiej zmiany frontu od 
jednej do drugiej rundy dokonywują 
— zdaniem mego liberalnego infor­
matora — przede wszystkim ludzie 
pokolenia starszego i średniego, któ­
rzy skutki frontu ludowego, milionowe 
strajki okupacyjne, inflację, bezrobo­
cie, znają bezpośrednio lub pośrednio 
przez swoich rodziców.

To nic, mówił mój rozmówca na 
Korsyce, że Leon Blum nie był mar­
ksistą, że mówił, iż ekonomiczna 
doktryna wiarygodności z godziny na 
godzinę, że nazywał socjalizm so­
wiecki parodią i zwyrodnieniem, a 
same Sowiety argumentem przeciw 
socjalizmowi. W rządzie Blum był 
bezsilny, ponieważ komuniści dążyli 
do chaosu, z którego wyłonić się miała 
upragniona rewolucja. To ta pamięć 
historyczna uratowała rząd Giscarda 
D’Estainga.

Pierre Mendes-France w pierwszym 
rządzie de Gaulle’a objął minister­
stwo gospodarki, z którego ustąpił, 
kiedy rząd odmówił przeprowadzenia 
drastycznych reform ekonomicznych.

De Gaulle, który ze wszystkich 
polityków francuskich rzekomo naj­
więcej cenił i szanował Mendes- 
France’a, razem z członkami swego 
rządu, z wyjątkiem ministra poczt(!) 
glosował przeciwko niemu ulegając 
groźbie 18 milionów chłopów, którzy 
co prawda glosowali na komunistów, 
lecz podczas wojny nagromadzili 
kapitały z nieuczciwych zysków i 
obawiali się je stracić pod gilotyną 
reform Mendes-France’a.

Podczas swego premierostwa (1945- 
55), które w pewnych sferach utrwa­
liło jego dobre imię, Mendes-France 
przyczynił się ogromnie do zawarcia 
porozumienia w sprawie zakończenia 
wojny w Indochinach.

Na gruncie angielskim Mendes- 
France byłby liberałem, we Francji 
naturalne było, że stał się członkiem 
luźnej i łączącej w sobie różnę często 
sprzeczne elementy Partii Radykal­
nej, z której się wywodziło wielu pre­
mierów. Po nieudanej próbie zakty­
wizowania Partii Radykalnej, Mendes trywać rezultat wyborów we Francji, 
w 1959 r. wystąpił z niej i rok później dojdzie się do przekonania, że w 
współdziałał w utworzeniu Zjedno­
czonej Partii Socjalistycznej (Partii 
Socialiste Unifie —PSU), która
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P RORIN ----

POLSKA - L UKSEMBURG 3:1
W rozegranym w Luksembur­

gu towarzyskim spotkaniu pił­
karskim — jak już poprzednio 
podaliśmy — reprezentacja Pol­
ski pokonała narodowy zespół 
gospodarzy 3:1 (2:0). Bramki zdo­
byli: dla Polski — Włodzimierz 
Lu bański (2 min.) i Andrzej Szar­
mach (7 i 80 min.); dla Luk­
semburga — Reiter (84 min.).

* » *

Polska wystąpiła w następu­
jącym składzie: Jan Tomaszew­
ski (Zygmunt Kukla), Henryk 
Maculewicz, Antoni Szyma­
nowski, Władysław Żmuda, Mi­
rosław Justek, Henryk Kasper­
czak (Zbigniew Kwaśniewski), 
Kazimierz Deyna, Zbigniew Lato 
(Marek Kusto), Włodzimierz Lu­
bański, Andrzej Szarmach.

Spotkanie z Luksemburgiem 
było dla Polaków kolejnym 
sprawdzianem przed mistrzost­
wami świata. Za niecałe dwa 
miesiące polska drużyna zmie­
rzy się w inauguracyjnym meczu 
"Mundiału-78" z Niemcami Za­
chodnimi. Nic też dziwnego, że 
na trybunach "Stade Minicipa!" 
zjawił się trener piłkarzy Nie­
miec Zachodnich, Helmut Schen, 
który wykorzystał okazję, aby 
obejrzeć grę przyszłych rywali. 
Przybyła też do Luksemburga 
ekipa filmowa Niemiec Zach, 
i całe spotkanie zostało zare­
jestrowane na taśmie magneto­
widu.

* * *

Polacy — jak podaje spóźnio­
na depesza — na boisko w skła­
dzie teoretycznie najsilniejszym, 
w ustawieniu ofensywnym. Tak­
tyka była jasna: wygrać jak naj­
wyżej. Pogoda niestety, nie 
sprzyjała piłkarzom. Podczas 
meczu padał deszcz, boisko było 
śliskie i miękkie.

* * *

Polscy piłkarze rozpoczęli im­
ponująco. Już pierwsza akcja 
polskiego zespołu przyniosła mu 
prowadzenie. Obrońcy gospo­
darzy zgubili się na moment 
i Włodzimierz Lubański dopadł 
piłki, kierując ją z kilkunastu 
metrów do bramki. W 7 min. 
było już 2:0, a akcja, po której 
padła bramka, godna była ka­
mery filmowej. Lubański zagrał 
z pierwszej piłki, podając ideal­
nie Andrzejowi Szarmachowi. 
Napastnik Stali Mielec znalazł 
się sam na sam z bramkarzem 
Moesem i nie dał mu żadnych 
szans. Była to najładniejsza ak­
cja w całym meczu.

* * *

Potem wiodło się naszej dru­
żynie nieco gorzej. Polacy ata­
kowali nieustannie, długimi 
okresami przebywali w kom­
plecie — z wyjątkiem Toma­
szewskiego — na połowie go­
spodarzy, lecz nie potrafili strze­
lić następnego gola. W tym 
czasie jednak bliscy strzelenia 
gola byli Lubański, Deyna i Szar­
mach. Szczególnie warto odno­
tować piękny strzał głową Lu- 
bańskiego.

W drugiej części meczu ze­
spół polski nie potrafił stwo­
rzyć tylu groźnych sytuacji, He 
miał w pierwszej części meczu. 
Mogli podwyższyć rezultat Bo- 
niek w 57 min. (strzelił w słu­
pek), Szarmach w 68 min. (spud­
łował) oraz Lubański w 76 min.

Trener Jacek Gmoch po me­
czu mówił: "Oceniając występ 
naszej reprezentacji należy pa­
miętać o tym, że znajduje się 
ona dopiero w środkowej fazie 
przygotowań do mistrzostw 
świata. Dlatego też nie wszyst­
kie elementy gry zespołowej 
zostały już dopracowane. Braku­
je precyzji, intuicji w sytuacjach 
podbramkowych. Pod wzglę­
dem szybkości i kondycji nasz 
zespół reprezentował się korzy­
stnie, natomiast pewne zastrze­
żenia może jeszcze budzić wy­
kańczanie akcji ofensywnych, 
celność podań, zgranie. Tym 
sprawom poświęcimy wiele cza­
su w okresie dalszych przygo­
towań. W trakcie meczu wy­
mieniłem trzech zawodników. Po 
pierwsze dlatego, że pragnąłem 
wypróbować szerszą grupę, a 
ponadto Lato i Kasperczak od-

J. GMOCH USTALIŁ KADRĘ 
NA DWA SPOTKANIA

Piłkarski kwiecień w Polsce zapo­
wiada się bardzo interesująco. 1-go 
kwietnia rozpoczęło się zgrupowanie 
kadry, w czasie którego rozegra ona 
dwa mecze międzynarodowe — z 
Grecją i Irlandią. Następnie w końcu 
kwietnia (20 — 29) poprzedzone będzie 
dwoma kolejkami ligowymi (16 kwiet­
nia i 19 kwietnia).

♦ * *
Trener-selekcjoner Jacek Gmoch 

powołał na mecze z Grecją i Irlan­
dią obok “starej gwardii” kilku no­
wych piłkarzy. Oto kadrowicze:

bramkarze — Tomaszewski, Ko­
strzewa; obrońcy — Wawrowski, A. 
Szymanowski, Zmuda, Justek, Woj­
towicz, Wójcicki, Maculewicz i Szew­
czyk; rozgrywający i napastnicy — 
Nawałka, Kasperczak, Boniek, Dey­
na, Kupcewicz, Kwaśniewski, Szar­
mach, Lato, Kusto, Mazur, Gził i Lu­
bański. Włodzimierz Lubański — jak 
się dowiadujemy — przybędzie do 
Polski dopiero na mecz z Irlandią.

♦ ♦ ♦

Nie będzie też próżnować — jak 
donosi spóźniona depesza — druga 
reprezentacja prowadzona przez tre­
nera Ryszarda Kuleszę. Dzięki sta­
raniom GKKF i T w Maroku polscy pił­
karze rozegrają tam trzy mecze (je­
den z reprezentacją Maroka). Wśród 
17 zawodników znaleźli się m. in. 
Kukla, Sobczyński, Rudy, Gorgoń, So­
bol, Sybis, Tyc i Terlecki. Również 
mlodzieżówka wyjeżdża na kilka spot­
kań kontrolnych do Grecji. Mecze kon­
trolne poszczególnych reprezentacji 
będą już ostatnią eliminacją dla pił­
karzy, którzy brani są pod uwagę 
na wyjazd do Argentyny (do 15-go 
kwietnia PZPN musi zgłosić 40 za­
wodników do FIFA).

♦ ♦ *

Seniorzy przygotowują się do mist­
rzostw świata w Argentynie, juniorzy 
do mistrzostw Europy w Polsce (5— 
14 maja). Gospodarzami międzynaro­
dowego turnieju juniorów UEFA jest 
Polska po raz pierwszy. Przygoto­
wania — jak podaje komunikat PZPN 
są na ukończeniu. Turniej rozegrany 
zostanie na boiskach Bielska-Białej, 
Częstochowy, Nowego Sącza i Kato­
wic (cztery grupy eliminacyjne) oraz 
mecze finałowe w Krakowie.

* * •
A oto skład kadry juniorów powo­

łanej przez trenera Edmunda Zien­
tarę: Jacek Kazimierski, Janusz 
Stawarz i Grzegorz Pietrzak (bram­
karze) oraz Krzysztof Jarosz, Ry­
szard Szewczyk, Antoni Kot, Marek 
Glanowski, Bogusław Skiba, Bogu­
sław Lewandowski, Ireneusz Kluza, 
Marek Jurczyński, Tadeusz Wiśniew­
ski, Marek Ostrowski, Marek Choj­
nacki, Zbigniew Kruszyński, Krzysz­
tof Baran, Andrzej Iwan, Joachim 
Hutka, Krzysztof Kajrys, Andrzej 
Buncol, Kazimierz Buda, Mirosław 
Pękala, Jacek Ratajczyk, Jan Janiec 
i Janusz Turawski.

• • *

WISŁA CORAZ BLIŻEJ 
TYTUŁ U MISTRZO WSKIEGO 
Do końca rozgrywek piłkarskich 

pozostały jeszcze 4 serie spotkań, a 
Wisła powiększyła przewagę nad dru­
gim w tabeli Lechem Poznań do 
3 pkt., nad Śląskiem — do 4 pkt.

» ♦ •

Coraz ciekawsza staje się rywali­
zacja o pozostanie w ekstraklasie. 
Zajmujący dotychczas ostatnie miej­
sce Górnik Zabrze po zwycięskim 
meczu z Ruchem Chorzów awanso­
wał na 15 miejsce w tabeli, spycha­
jąc na ostatnie miejsce wielce za­
służoną drużynę Ruch — jedyny ze­
spół, który nigdy jeszcze me spadł 
z I ligi.

A oto wyniki niedzielnych spotkań:
Górnik — Ruch 2:0
Legia — Lech 0:0
Wisła — Pogoń 2:0
Widzew — ŁKS 3:0
Zawisza — Śląsk 2:1
Arka — Szombierki 1:0
Polonia — Zagłębie 1:1
Stal — Odra 1:0

$ * *

TABELA
Pkt. br.

1. Wisła 35 28—19
2. Lech 32 24—21
X Śląsk 31 33—30
4. Stal 29 31—21
S. Legia 28 41—27
6. ŁKS 27 22—23
7. Odra 26 31—27
8. Arka 26 24—29
9. Polonia 25 21—21

10. Widzew 25 27—31
11. Zagłębie 24 29—30
12. Szombierki 24 22—28
13. Zawisza 23 22—26
14. Pogoń 22 28—37
15. Górnik 20 24—26
16. Ruch 19 23—34czuwali niewielkie dolegliwości.

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

MONROVIA, LIBERIA. — Liberyjski prezydent William Tolbert 
serdecznie wita prez. Cartera w czasie ceremonii powitalnych. 

(UPI)

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "

Rozmowa z Druhną Matkowską (III) 
“Piękna Młodość”

Olga Małkowska: Dwa miesiące po 
pierwszym kursie skautowym utwo­
rzyłam w porozumieniu z Małkow­
skim pierwszą na ziemiach polskich 
drużynę żeńską. Jest ona znana pod 
nazwą III Lwowskiej Drużyny im. 
Pułkownika Emilii Platerówny.

G. B.: Jaki styl pracy obrałyście 
w tej drużynie? Czym się zajmowa­
łyście? Jak wyglądał wasz dzień 
roboczy?

O. M.: Była nas grupa 23 energicz­
nych młodziutkich kobiet, nie chcą­
cych być gorszymi od mężczyzn. To 
też studiowałyśmy terenoznawstwo, 
ćwiczyłyśmy wolę i spostrzegawczość, 
dbałyśmy o rozwój naszej kultury 
fizycznej, pomagałyśmy ludziom star­
szym i chorym, spełniając — tak 
krytykowane kilkadziesiąt lat później 
— “dobre uczynki”. W dalszym ciągu 
dużo czasu poświęcałyśmy na samo­
kształcenie: «w drużynie czytano 
wspólnie naszych wielkich poetów, 
komentowano pisma Stanisława Szcze- 
panowskiego — głosiciela idei odro­
dzenia naszego narodu. Urządzałyś­
my też wycieczki w okolice Lwowa 
do Żółkwi, związanej z imieniem 
zwycięzcy spod Kłuszyna, lub do Pod- 
borzec — zamku Jana III.

G. B.: Ale obozy skautowskie nie 
były jeszcze wówczas organizowane?

O. M.: Całkiem przeciwnie! Obozy 
pojawiły się na samym początku 
naszej działalności: najpierw jako 
ogólne kursy w Skolem, potem zaś 
jako nasze własne żeńskie obozowiska 
na Podolu i Huculszczyźnie.

G. B.: Trudno mi wyobrazić sobie 
taki harcerski obóz w c.k. Galicji. ..

O. M.: Nic w tym trudnego, jeżeli 
tylko nie będzie się przykładało dzi­
siejszej miary do tamtych zjawisk. 
Nasz dzień zaczynał się pobudką o 
godz. 5:30, następnie była zbiórka, 
po niej gimnastyka i kąpiel, potem 
zaś wspólna modlitwa wraz z odśpie­
waniem “Kiedy ranne wstają zorze”. 
Miałyśmy kuchnię połową, więc przy­
rządzałyśmy sprawnie śniadanie, któ­
re jadłyśmy na trawie zasłanej ko­
cami. W trakcie dnia drużyna zaj­
mowała się pisaniem, czytaniem, 
gimnastyką, sporządzaniem map oko­
licy itp. Regularnie odczytywałam 
druhnom kelejny rozdział z ewangelii 
narodowej “Ksiąg narodu polskiego i 
pielgrzymstwa polskiego” Mickiewi­
cza. Pomagałyśmy też Hucułom w 
pracach na roli, umiałyśmy się z nimi 
zżyć. Byli to prości, czasem niepiś­
mienni, ale bardzo dobrzy, serdeczni 
i życzliwi ludzie. Opowiadałyśmy im 
o Polsce, o tragedii naszych powstań 
narodowych. Wieczorami odbywała 
się gawęda obozowa — 'również o 
tematyce patriotycznej. Dzień koń­
czył się wspólną modlitwą i odśpie­
waniem pieśni “Wszystkie nasze 
dzienne sprawy”.

G. B.: Trzeba przyznać, że obraz 
jaki pani zarysowała, wygląda już 
dziś trochę egzotycznie.

O. M.: No, na pewno! Czasy były 
inne, a warunki w których tworzy­
łyśmy polskie harcerstwo także róż­
niły się od dzisiejszych. Przykłado­
wo: cały nasz skautowski ekwipunek 
zawdzięczałyśmy tylko sobie. Nie 
było, tak jak dziś, składów harcer­
skich, wszystko musiałyśmy robić 
same, nawet namioty! Czasem i na­
miotów nie zdążyłyśmy uszyć i wów­

czas spało isę w szałasach paster­
skich na rozścielonej słomie. Ale 
wszelki brak komfortu, był dla nas 
bodźcem do zwalczania trudności, 
do hartowania swej woli, do kształ­
cenia wytrzymałości i męstwa. Tak 
właśnie, męstwa! Sądzę, że zdałyśmy 
z niego egzamin podczas bojów o 
niepodległość, w trakcie i po zakoń­
czeniu I wojny światowej... (d.c.n.)

Młodzież Na Paradzie 3 Maja

Miesiąc tylko dzieli nas od trady­
cyjnej Parady 3 Maja. Dokładamy — 
jak dużo innych organizacji — wiele 
starań, aby wystąpić jak najokazalej, 
aby przydać splendoru, zarówno 
swym wyglądem jak i liczebnością, 
do okazałości wystąpienia Polonii wo­
bec setek tysięcy oglądających ten 
imponujący dzień.

Liczebność szeregów harcerskich 
zawdzięczamy zrozumieniu naszych 
potrzeb wychowawczych ze strony 
Kierownictwa Polskich Sobotnich 
Szkół, które wyrażają zgodę na udział 
w Paradzie młodzieży uczęszczającej 
do Szkół, a będącej równocześnie 
członkami Harcerstwa.

Kierownictwo Szkół podobnie jak 
Harcerstwo stawia udział młodzieży 
w Pardzie 3 Maja jako jej obowią­
zek zaszczytny i miły.

Po otrzymaniu danych liczbowych 
zuchów, harcerek i harcerzy uczęsz­
czających do poszczególnych szkół 
podamy je w Kronice

Konkurs “A. K.”
Uzupełniając dane o Konkursie 

“AK” informujemy, że drugą nagro­
dą będzie $25 (niezależnie od książek 
harcersko-akowskich), ofiarowane 
przez Koło Byłych Żołnierzy A.K.— 
Oddział Chicago.

Przypominamy, że termin nadsy­
łania odpowiedzi mija 29 kwietnia br. 
Raz jeszcze zachęcamy młodzież har­
cerską do wzięcia licznego udziału 
w Konkursie.

Zabawa Koła Przyjaciół
Już w najbliższą sobotę, dnia 15 

kwietnia, w Greckiej Sali, 2727 W. 
Winona, odbędzie się Wiosenna 
Zabawa KPH, na którą serdecznie 
zapraszamy wszystkich, którzy szu­
kają milej rozrywki, a równocześnie 
pragną pomóc Harcerstwu.

Zgłoszenia stolików prosimy kiero­
wać: 282-3636 lub 725-1795.

Dzień Polski w Great America
W porozumieniu z polskimi orga­

nizacjami przedsiębiorstwo rozryw­
kowe Great America urządza Dzień 
Polski w sobotę, 27 maja, na terenie 
Wesołego Miasteczka w Gumey, 111. 
W przedsprzedaży zniżkowych biletów 
— prowadzonej przez Harcerstwo — 
cena biletu będzie wynosiła $6.75 
tak dla dorosłych jak i dla młodzieży. 
W najbliższym czasie wszyscy Rodzice 
młodzieży harcerskiej otrzymają li­
stownie szczegółowe informacje od­
nośnie tej imprezy.

Kominek Hufca Harcerzy “Warta”

W sobotę, dnia 22 kwietnia, w sali 
Domu Parkowego im. K. Pułaskiego, 
róg Cleaver i Blackhwak, o godz. 
3-ej odbędzie się tradycyjny Kominek 
Patrona Harcerstwa św. Jerzego. 
Udział wszystkich jednostek harcer­
skich w pełnym umundurowaniu obo­
wiązkowy. Hufiec zaprasza wszystkich 
Rodziców i Przyjaciół Harcerstwa.

Wiadomości 
Dla Emerytów

W czwartek, 13 kwietnia, w Loop 
College, 64 E. Lake St., o godz. 9 
rano odbędzie się specjalne semina­
rium mające na celu pomoc star­
szym obywatelom w uniknięciu oszu- 
stów-domorkążców, szczególnie tych, 
którzy próbują wmówić w obywateli 
konieczność napraw ich domu czy 
mieszkania. Równocześnie zebrani 
będą mogli dowiedzieć się o prawach 
jakie przysługują obywatelom w celu 
obrony przed oszustami.

Wśród prelegentów będą: Bill Beck­
ham z Departamentu Budynków, szef 
konserwacji na terenie południowo- 
wschodnim Chicago; Jon Henshew, 
asystent kierownika z Better Business 
i Daniel Rosenblum, adwokat.

Seminarium to jest bezpłatne.

Chór Chopina Nr. 122 ZSP 
Werbuje Nowych 

Członków — Wyjazd Do 
Polski w 1979 Roku

Zarząd Chóru Chopina Nr. 122 
Związku Śpiewaków Polskich w Gary, 
Ind., apeluje do wstępowania w sze­
regi chóru, którego lekcje śpiewu, 
pod przewodnictwem ks. Józefa Mof­
fat, odbywają się w każdy piątek 
tygodnia w sali Polish American 
Center, 3984 Georgia St., Gary, India­
na, o godz. 7:30 wieczorem.

W roku 1979 Chór Chopina ma 
zamiar wyjechać na IV festiwal w 
Koszalinie. Chcemy jechać z większą 
siłą śpiewaczą. Chór nasz w 1973 r. 
zdobył dwie poważne nagrody. Pre­
zeska Lilian Pesdan i cały zarząd 
zapraszają w nasze szeregi.

Mitchell Tukaj, 
korespondent Chóru

Zabawa Wiosnenna 
Stow. Samopomocy

W sobotę, 15 kwietnia, Stowarzysze­
nie Samopomocy N.E. Polskiej urzą­
dza swą zabawę wiosenną. Ta do­
skonale zapowiadająca się impreza 
odbędzie się w pięknie odnowionej 
sali Stowarzyszenia, mieszczącej się 
pod adresem 1514 Milwaukee Ave.

Doskonała orkiestra. Bar i bufet 
nie drogie a przy tym obficie zao­
patrzone. Obok wygodny parking. Do­
nacje tylko doi. 3. Początek o godz. 
8 wiecz.

Zarówno zarząd Stowarzyszenia jak 
i komitet organizacyjny serdecznie 
zapraszają całą Polonię a w szcze­
gólności członków i przyjaciół orga­
nizacji.

Niepewne 
Jutro Francji 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
mniej głosów prawdziwych, niż po­
twierdzających go kartek wyborczych.

Znaczy to, że prezydent Giscard 
posiada de facto mniejszość głosów, 
że reprezentuje mniejszość narodu 
francuskiego.

Wykluczywszy komunistów, którzy 
otrzymali 18.62% głosów, ciągle jesz­
cze otrzyma się ogromny odsetek 
Francuzów, którzy są przeciw obec­
nemu rządowi. Znaczy to, że żeby się 
utrzymać i jako tako zadowolić około 
13 milionów Francuzów nastawionych 
antyrządowe, rząd Giscarda będzie 
zmuszony przeprowadzić daleko idące 
reformy społeczne. Tu gaulliści z 
Chiraciem na czele mogą stanąć 
sztorcem.

Prezydentowi Francji w takim wy­
padku pozostanie tylko jedna droga: 
szukanie porozumienia z umiarkowa­
nymi socjalistami. Wtedy — a nie 
stanie się to jutro, lecz po upływie 
wielu miesięcy spędzonych na znale­
zieniu się w nowej sytuacji — włą­
czenie się Mendes-France’a w proces 
zbliżenia z socjalistami może się 
okazać potrzebny i pożyteczny.

Pod względem reform społecznych 
Francja jest w tyle za swoimi partne­
rami w Europejskiej Wspólnocie 
Gospodarczej, w szczególności za 
Niemiecką Republiką Federalną, z 
którą ją łączą więzy najściślejsze.

Jest to pozycja nie tylko nie do 
utrzymania, lecz po wyborach ostat­
nich wprost niebezpieczna. Toteż 
zwrot w stronę większego wyrówna­
nia względnie sprawiedliwości spo­
łecznej jest conditio sine qua non.

Tydzień Polski

Firma Olin Corp. 
Ukarana Grzywną

New Haven, Conn. (UPI) — Sąd 
federalny skazał Olin Corporation na 
karę grzywny w wysokości $510,000 za 
nielegalną sprzedaż broni dla Repub­
liki Południowej Afryki. Sędzia Zam­
pano przy tym nakazał, żeby korpo­
racja przekazała całą sumę grzywny 
na cele charytatywne w rejonie New 
Haven.

Z Korpusu Plac. 5-ej 
Macierzystej SWAP

Posiedzenie w miesiącu marcu przy­
pada w Niedzielę Wielkanocną, dla­
tego też przesunięte zostało na nie­
dzielę, 16 kwietnia, na godzinę 1 po po­
łudniu. Odbędzie się w sali Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood.

Mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia, więc obecność koleżanek 
jest wielce pożądana.

Prosimy koleżanki o liczny udział 
w Bazarze Okręgu 1-go SWAP, który 
odbędzie się w sobotę i niedzielę, 
22 i 23 kwietnia.

Cel godny naszego poparcia. — Mi­
chalina Sadowska, prezeska; Maria 
L. Szeląg, sekr. prot. i fin.

Klub Kujawiaków
Miesięczne zebranie Klubu Kuja­

wiaków na południowej stronie miasta 
odbędzie się we wtorek 11 kwietnia 
o godz. 7:30 wieczorem w sali Rainbow 
Garden, 1425 W. 51 ulica. Prosimy 
członków o przybycie, bo są ważne 
sprawy do załatwienia.

* ♦ ♦
Instalacja Klubu Kujawiaków odbę­

dzie się w sobotę, 15 kwietnia, w sali 
Rainbow Garden. Instalacja rozpocz- 
nie się o godz. 6:30 wieczorem. Ko­
lacja podana będzie o godz. 8. Po 
kolacji odbędzie się zabawa taneczna 
przy dźwiękach doborowej orkiestry. 
Informujemy również, że bilety za­
kupione wcześniej na datę styczniową 
są ważne.

Stanisław Kwartalnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” | 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Fałszywy Alarm w Izraelu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

że nie padł ani jeden strzał na rze­
komo atakowanym froncie od Rishon 
le-Zion do Ashkelon — starożytnego 
miasta filistyńskiego Samsona i Da- 
lilii. W tym stanie rzeczy alarm mo- 

Trzęsienia Ziemi 
w Japonii

Tokio (UPI) — Siedem trzęsień zie­
mi nawiedziło Tokio i okoliczne pro­
wincje w ciągu 40 godzin (pod koniec 
ub. tygodnia). Sześć trzęsień miało 
swoje centrum na Pacyfiku około 60 
mil na południowy-wschód od prow. 
Chiba, jedno z prowincji Miyagi w 
północnej Japonii. Najsilniejsze trzę­
sienie miało 5.7 na skali Richtera 
(o 8:30 rano w piątek). Trzęsienia nie 
wyrządziły większych szkód i nie było 
ofiar w ludziach.

Wyroki w Kijowie
Sąd w Kijowie skazał 28-letniego 

Mirosława Marynowicza i 30-letniego 
Mikołę Matuszewicza na karę 7 lat 
lagrów a następnie 5 lat zsyłki za 
rzekomą agitację i propagandę anty- 
sowiecką. Obaj byli członkami gru­
py ukraińskiej, kontrolującej czy So­
wiety stosują się do deklaracji pod­
pisanej w Helsinkach, jeśli chodzi o 
poszanowanie praw człowieka. Na 
proces nie dopuszczono ani krewnych 
ani przyjaciół oskarżonych. Matusze- 
wicz, student historii i Marynowicz, 
inżynier elektryk, zostali aresztowani 
11 miesięcy temu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, teść, brat i dziadek nasz, śp.

Józef Bafia, Sr.
Członek Koła Nr. 24 Szaflary, 
Związku Podhalan, i Prymista Ka­
peli Góralskiej Zespołu “Podhale”; 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 8-go kwietnia 
1978 roku, o godzinie 11-ej przed 
południem, przeżywszy 62 lata.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 1745 W. 47 ul., do kościoła 
Sw. Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Klementyna (z domu Bukow­
ska), żona; Janina (Jan) Duda, 
Jan (Helena), Józef (Anna), Zofia 
(Leon) Leśnicki i Andrzej (Ana­
stazja), córki, synowie, synowe 
i zięciowie; Anna Borowicz, sio­
stra w Polsce; oraz 4 wnuczki, 
5 wnuków; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
■ Stanisław Bafia.

Telefon YA 7-8407. (10,11)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Kotara
(z domu Śliwa, żona śp. Jacenty) 

Członkini Gr. 317 ZPRK, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 9-go kwietnia, 1978 
roku, o godzinie 7:30 wiecz., w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
6:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton Ave., narożnik 
Mango, do kościoła św. Jakuba. 
Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena, córka, Kazimierz, syn, 
Emil Gebhart, zięć; Genece, syno­
wa; wnuki i wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebowi Poterek.
Telefon 237-6400. 

bilizacyjny odwołano i zredukowano 
do stanu pogotowia. Na diuny nad­
brzeżne skierowano patrole, które na 
wszelki wypadek przetrząsają wszel­
kie kryjówki.

Korespondent UPI Mathis Chaza- 
now donosił w pięć godzin po ogło­
szeniu alarmu, że w punktach rzeko­
mego zagrożenia panuje całkowity 
spokój i że jedynie wzdłuż ulic i 
szos czuwają — przy łazikach i samo­
chodach pancernych — jednostki 
wojska i policji.

“Sądzimy, że do niczego nie doszło 
i jesteśmy z tego powodu szczęśliwi. 
Ale początkowo byliśmy przygotowani 
na każdą, najgorszą ewentualność” 
— powiedział rzecznik dowództwa 
izraelskiego.

Nie jest to jeszcze fakt oficjalnie 
stwierdzony, ale później powstało po­
dejrzenie, że alarm wywołała młoda 
kobieta, która przy pomocy radia 
nadawczo-odbiorczego wzywała po­
mocy, twierdząc że 10 terrorystów 
wylądowało na południe od Tel Avivu.

Niezidentyfikowana informatorka 
donosiła, że napastnicy zabili młodą 
kobietę, opanowali samochód koope­
ratywy rolnej Agrexco i zabrali 
czterech zakładników. Alarm swój 
nadała ona z centrali wspomnianej 
kooperatywy. Wiadomość tę, świad­
czącą o nastrojach panujących w 
Izraelu, podała izraelska agencja 
prasowa ITIM.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz 
idziaduśmój.śp.

Andrzej 
Pazuchowski

(mąż śp. Stefanii, 
z domu Frederick) 

Członek Tow. św. Wojciecha Nr. 
297 ZPRK, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia
9- go kwietnia, 1978 roku, o godzinie
10- ej rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tekli, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena Pobuta, Janina (Jan) 
Radzikowski, Stanisław (Carol) i 
Irena, dzieci; Piotr Pazuchowski, 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Telefon 7744100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, szwagier i przyja­
ciel nasz, śp.

Józef Zembal
(syn śp. Andrzeja, śp. Magdaleny 

z domu Zych)
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 31 
marca 1978 roku, o godzinie 9:30 
rano, przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 11 kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Bernadeta (z domu Skowronek), 
żona; Jacek i Zygmunt, synowie, 
siostry i szwagrowie z rodzinami 
w Polsce, oraz przyjaciele, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera, 

telefonY A 7-3388. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i brat mój, śp.

Tadeusz Fabisinski
nagle, zasnął w Panu, dnia 9-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 8-ej rano, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 5-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena, żona; Edmund, brat w Polsce, oraz przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 421-5800.

Rewizje,
Konfiskaty i Grzywny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

mu karę 4,5 zł. Motywacja tej kary:
Bierezin był pijany i na ulicy po­

trącał ludzi, czym zakłócił porządek 
publiczny. Nie jest to zresztą nowe 
uzasadnienie wymierzonej grzywny.

Stosowano je już w innych wypad­
kach, gdyż pomysłowość milicjantów 
oskarżających przed kolegium jest 
ograniczona.

Milicyjny “Kocioł”
28 marca milicja warszawska prze­

prowadziła kilkugodzinną rewizję w 
mieszkaniu współpracownika KOR, 
studenta Stachnika. W czasie rewizji 
pobito go patkami. Milicja skonfi­
skowała papier powielaczowy, kilka 
egzemplarzy “Robotnika” oraz ma­
tryce z tekstem nowego numeru 
“Biuletynu Informacyjnego.” Kole­
gium skazało go na 4,500 zł grzywny 

za “nielegalne przechowywanie w- 
mieszkaniu materiałów łatwopal­
nych.”

W piątek 31 marca milicja war­
szawska przeprowadziła wielką ope­
rację rozpoczętą o tej samej godzinie 
(7 rano). Blisko dwie godziny trwała 
rewizja w mieszkaniu członka Komi­
tetu Samoobronęj Społecznej (KOR) 
Jana Lipińskiego — redaktora powie­
laczowego pisma “Robotnik.” W cza­
sie rewizji milicja skonfiskowała 
maszynę do pisania i zabrała różne 
materiały historyczne.

Inny nalot przeprowadzono na mie­
szkanie Jakuba Karpińskiego, gdzie 
pod jego nieobecność skonfiskowano 
23 ryzy papieru i matryce do nowego 
czwartego numeru miesięcznika 
“Głos.” W mieszkaniu Karpińskiego 
milicja zrobiła tak zwany kocioł, 
trwający do godz. 18. Zatrzymywano 
w mieszkaniu wszystkich przychodzą­
cych w ciągu tego dnia.

Jeden z uwięzionych zdołał wyrzu­
cić przez okno kartę prosząc zna­
lazcę, by o zasadzce milicji i rewizji 
poinformował działaczy KOR. Kartkę 
doręczono błyskawicznie. Jacek Ku-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek, pradziadek nasz 
i wujek mój.śp.

Alex Konopski
Członek Tow. Jana Chrzciciela 
ZNP, członek Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois; 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
9-go kwietnia 1978 roku, o godzinie 
2:30 nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Wolniak Funeral Home, pnr. 
5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
St. John P. N., a stamtąd na cmen­
tarz Chapel Hills Garden, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Borchowiec), 
żona; Jane, Jadwiga, Felicja 
(Jan) Bajor, Zdzisława (Franci­
szek) Nowak, córki i zięciowie; 
7 wnucząt, 3 prawnucząt; Anna 
(Adam) Kaczynski, siostrzenica z 
mężem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home.
Telefon 767-4500.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziadek nasz, śp.

Michał Merchut
(mąż śp. Marii)

Członek 31st Ward Reg. Dem. 
Polish-American Citizens Club; 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, Klubu 
Marszałków Kościelnych w par. 
św. Franciszka z Assyżu i Klubu 
Odporyszów, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 9-go kwietnia 1978 
roku, o godzninie 5-ej rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4255-59 W. Division ul. (narożnik 
Kildare), do kościoła św. Francisz­
ka z Assyżu (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Adeline) i Chester (Flo­
rence), synowie i synowe; 4 wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmują się L. A. 

KoLssak i Syn, telefon AL 2-3600. 

roń zawiadomił o tym natychmiast 
korespondentów zagranicznych.

Milicja widocznie podsłuchała 
rozmowę, gdyż natychmiast po tele­
fonie Kuronia “kocioł” zlikwidowano 
i wszystkich zatrzymanych wypusz­
czono.

7-Godzinna Rewizja
W tym samym również dniu milicja 

przeprowadziła rajd na mieszkanie 
Zbigniewa i Zofii Romaszewskich. 
Romaszewski jest członkiem KOR. 
W ich mieszkaniu ma swą siedzibę 
punkt interwencyjny KOR.

Milicjanci przeprowadzali rewizję 
przeszło 7 godzin pod pretekstem 
poszukiwania przedmiotów skradzio­
nych w jakimś sklepie. Zabrali różne 
materiały, matryce i skonfiskowali 
17,000 zł.

W ręce milicjantów wpadł również 
egzemplarz “białej księgi” KSS-KOR, 
zawierający zestawienie wielu wy­
padków samodziałania milicji wbrew 
postanowieniom prawa. Tekst “białej 
księgi” był ostatecznie w przeddzień 
rewizji zatwierdzony przez komisję 
redakcyjną KOR. Triumf milicji jest 
jednak bezprzedmiotowy, gdyż — co 
jest rzeczą zrozumiałą — są jeszcze 
inne egzemplarze “białej księgi” 
dobrze zabezpieczone.

Konfiskaty We Wrocławiu
Milicja we Wrocławiu przeprowa­

dziła 30 marca 3-godzińną rewizję w 
mieszkaniu członka Studenckiego 
Komitetu Solidarności Leszka Budre­
wicza. Skonfiskowano mu różne no­
tatki i rękopisy. Budrewicz jest mło­
dym, utalentowanym poetą, którego 
wiersze znalazły się w ostatnim nu­
merze kwartalnika “Zapis.”

W tym samym dniu odbyła się rewi­
zja u Jerzego Filaka, zamieszkałego 
w hotelu robotniczym we Wrocławiu. 
Skonfiskowano mu szereg egzempla­
rzy “Robotnika.”

Nieznaczny 
Wzrost

Bezrobocia
Washington (UPI) — Jak podaje 

Departament Pracy, bezrobocie w 
kraju wzrosło o 0.1% w miesiącu 
marcu, sięgając 6.2%. Jako jedyną 
przyczynę tego zjawiska podaje się 
dalej rosnące bezrobocie wśród kobiet 
murzyńskich oraz czarnej młodzieży.

W rozbiciu rasowym, wkaźnik bez­
robocia dla białych pozostał na tym 
samym poziomie — 5.3%. Dla w/w 
grup murzyńskich wzrósł jednak z 
11.8% do 12.4%.

Liczba zatrudnionych Amerykanów 
wynosiła w ub. miesiącu 93.3 miliona, 
co oznacza wzrost o 263,000 w porów­
naniu z lutym. Liczba nie zatrudnio­
nych wynosiła 6.15 miliona, wykazu­
jąc zatem wzrost o 58,000 w zesta­
wieniu z poprzednim miesiącem.

NRF Nie Odrzuca 
Odstraszającej 

Bomby “N”
Bonn (UPI) — Boński minister 

obrony Hans Apel stwierdził wpraw­
dzie, że produkcja bomby “N” zależy 
od decyzji prezydenta Cartera, ale 
zarazem zasygnalizował, że rząd 
NRF pragnie sprawę tej nowej broni 
dogłębnie przedyskutować.

Minister Apel, który przemawiał do 
oficerów broni lądowej w Saarbrueck­
en, w dotychczasowych swoich wy­
stąpieniach bomby “N” ani nie po­
parł, ani jej nie odrzucił, dał nato­
miast wyraz zaniepokojeniu, że pre­
zydent Carter może z produkcji tej 
broni w ogóle zrezygnować.

Boński minister stwierdził, że bom­
ba “N” posiada nie tylko znaczenie 
militarne, ale jest także ważnym 
czynnikiem politycznym i może ode­
grać ważną rolę w sprawie kontroli 
zbrojeń. Podkreślił on, że produkcja 
tej broni zależy wyłącznie od Stanów 
Zjednoczonych, ale dodał, że sprawy 
polityczne i rozbrojeniowe są wspólną 
troską wszystkich członków NATO.

Wypowiedź ministra odzwierciedla 
pogląd rządu bońskiego, że prezydent 
Carter nie powinien rezygnować z 
produkcji tej broni bez odpowiednich 
koncesji ze strony Związku Sowieckie­
go-

Opozycyjna partia chrześcijańskiej 
demokracji i niektóre dzienniki za- 
chodnio-niemieckie krytykowały ko­
alicyjny rząd NRF za brak wyraźne­
go poparcia dla bomby “N,” wycho­
dząc z założenia, że gdyby takie po­
parcie zostało udzielone przez najsil- 
siejszego pod względem wojskowym 
sprzymierzeńca Stanów Zjednoczo­
nych w Europie, to wówczas prezy­
dent Carter nie brał by pod uwagę 
możliwości zawieszenia produkcji tej 
broni.

Weterani Polscy w Kanadzie 
Pominięci...

Wychodzący w Kanadzie “Związko­
wiec” opublikował oświadczenie Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej, doty­
czące uchwalenia przez parlament 
Kanady ustawy o odszkodowaniach 
dla b. jeńców wojennych, a pomi­
jającej interesy weteranów polskich 
i innych, którzy przybyli do Kanady 
po wojnie i są obecnie kanadyjskimi 
obywatelami.

Ustawa dotyczy tylko tych wete­
ranów, którzy byli jeńcami wojen­
nymi, ale służyli w ąrmii kanadyj­
skiej czy też w armiach sojuszni­
czych oraz byli mieszkańcami Kana­
dy albo Nowej Funlandii w momencie 
wstąpienia do wojska.

W oświadczeniu w tej sprawie, 
która wyraźnie jest niekorzystna dla 
byłych żołnierzy polskich, Kongres 
Polonii Kanadyjskiej stwierdza m.in. 
co następuje:

“Zanim ta ustawa została ostatecz­
nie uchwalona przez Izbę Gmin, cały 
szereg życzliwych nam ludzi starało 
się ją rozszerzyć. Przede wszystkim 
dr S. Haidasz interpelował w tej spra­
wie w Izbie Gmin 10 lutego 1978. 
Jego wniosek polecający Ministrowi 
Spraw Weterańskich wprowadzenie 
odpowiednich poprawek był przyjęty 
jednomyślnie.

Jednocześnie Prezes Zarządu Głów­
nego Kongresu Polonii Kanadyjskiej 
razem z prezesem Zarządu Głównego 
Polskich Kombatantów w Kanadzie, 
wystosowali odpowiednie telegramy 
do szeregu osób w Parlamencie i 
Rządzie. To samo uczyniły Koła SPK, 
Armia Krajowa, Stowarzyszenie Lot­
ników Polskich, Canadian Legion i 
inni.

Nad całością tej akcji czuwał wier­
nie i z poświęceniem generał S. 
Sznuk w Ottawie, który był w sta­
łym kontakcie telefonicznym z To­
ronto.

Dr S. Haidasz poinformował nas 
1 marca, że Minister Spraw Wete- 

Wyczekujące
Stanowisko 

USA
Washington. (UPI) — Prezydent 

Carter zarządził tymczasowe wstrzy­
manie zamierzonej produkcji bomby 
neutronowej, polecając jednocześnie, 
żeby Pentagon kontynuował doskona­
lenie pocisków nośnych oraz wyrzut­
ni rakietowych, które byłyby w zasto­
sowaniu po ewentualnym podjęciu 
produkcji neutronowej broni.

Oświadczenie Cartera położyło os­
tatecznie kres wszelkim spekulacjom 
na temat w/w rodzaju broni, w cza­
sie których czynniki administracyj­
nie zdążyły podać, że Prezydent na­
kazał całkowite wstrzymanie planów 
podjęcia produkcji.

Obecnie Biały Dom podkreśla, iż na 
razie opóźniono termin rozpoczęcia 
produkcji, uzależniając następne de­
cyzje od reakcji i gotowości ZSRR 
do redukcji liczby czołgów i oddzia­
łów Układu Warszawskiego w Euro­
pie Wschodniej. Carter dodał, że sko­
ro ZSRR jest tak zdecydowanie prze­
ciwny wprowadzeniu do amerykań­
skiego arsenału (i do arsenału NATO) 
neutoronowej broni, może obecnie 
wykazać dobrą wolę i zająć ugodo­
we stanowisko w czasie rokowań o 
wzajemnej redukcji broni strategicz­
nych.

Aczkowiek przyjęło się określać 
ją mianem “bomby neutronowej” — 
w samej zasadzie jest to głowica, w któ­
rą mają być wyposażone pociski ra­
kietowe “Lance” (typu ziemia-zie- 
mia) oraz ciężkie pociski artyleryj­
skie. Broń ta ma zrównoważyć maso­
wy wzrost liczby broni pancer­
nej i personelu wojskowego sil ko­
munistycznych w Europie.

Bomba neutronowa działa niszczy­
cielsko na zasadzie niezwykle stężo­
nych promieni neutronowych, zdol­
nych do przebicia pancerza czołgu.

Może masowo niszczyć zaangażo­
wany w działaniach wojennych per­
sonel wojskowy, powodując przy tym 
minimalne tylko zniszczenia zabudo­
wań i otoczenia. Powodem tego jest 
niska stosunkowo temperatura oraz 
mała siła wybuchu.

Przywódcy w Kongresie powiado­
mili niedawno Prezydenta, że zanie­
chanie całkowicie produkcji bomby 
“N” może zupełnie przekreślić szan­
se na ratyfikację jakiegokolwiek po­
rozumienia SALT II ze Związkiem 
Sowieckim. 

rańskich oznajmił, że Treasury Board 
nie dało odpowiednich funduszy na 
pokrycie wydatków w wypadku gdy­
by poprawki przez nas żądane były 
uwzględnione. Z tego powodu Mini­
ster nie był w stanie tych poprawek 
zgłosić w Parlamencie.

Minister Spraw Weterańskich w 
liście z dnia 3 marca br. w odpowiedzi 
na nasz telegram odpowiedział, że 
dotychczasową polityką Rządu kana­
dyjskiego było, że rekompensatę za 
inwalidztwo lub niewolę powinno wy­
płacać państwo, w którego siłach 
zbrojnych dana osoha służyła. Mi­
nister dodał, że nie planuje zmiany 
tej polityki w chwili obecnej.

Uchwała Izby Gmin przeszła do 
Senatu. I znowu nastąpiła seria listów 
w tej sprawie i dalsze interwencje. 
Senatorowie, którzy zabierali głos, 
wszyscy wyrażali swoje poparcie dla 
objęcia polskich weteranów tą usta­
wą. Ale Senat nie ma konstytucyj­
nego prawa zmiany uchwały Izby 
Gmin, jeżeli ta zmiana oznacza do­
datkowy wydatek ze Skarbu pań­
stwa. Tak,że w rezultacie ustawa 
przeszła w brzmieniu bez zmian.

Oczywiście zmiany są zawsze możli­
we i w następnej sesji Parlamentu 
będzie okazja do tej sprawy po­
wrócić.

Prezes Zarządu Głównego SPK w 
liście do Ministra Spraw Weterań­
skich zaproponował, że delegacja 
KPK, SPK, AK i ewentualnie z in­
nych organizacji jest gotowa stawić 
się u niego celem dalszej dyskusji 
nad tą sprawą. Na ten list nie na­
deszła jeszcze odpowiedź.

O dalszym rozwoju akcji będą 
wydawane odpowiednie komunikaty.

W. Gertler
Żarz. Gł. KPK
M. Szczeciński 
Żarz. Gł. SPK 
w Kanadzie

Podwyżka Płac 
Dla Rodziny 
Królewskiej

Londyn (UPI) — Wielka Brytania 
postanowiła podnieść budżet rodziny 
królewskiej do $5.43 miliona rocznie, 
o $456,000 więcej niż dotychzas 
(9.2 proc.).

Rząd nie podał ile otrzymają po­
szczególni członkowie rodziny kró­
lewskiej. Rozdział sumy między człon­
ków rodziny zostanie podany do wia­
domości później. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że podwyżka uposa­
żenia dla siostry królowej Elżbiety — 
księżniczki Margaret wywoła burzę 
w kraju.

Ks. Margaret znajduje się pod sil­
nym atakiem prasy za romans z 
31 letnim (młodszy od niej o 17 lat) 
śpiewakiem Roddy Llewellym. Opi­
nia publiczna jest oburzona na księż­
niczkę bardziej niż kilkanaście lat 
temu w czasie jej romansu z kpt. 
Peter Townsend, kóry rozwiódł się 
z żoną.

Narkomania 
w Wielkich 
Miastach

Seattle (UPI) — Krajowy Instytut 
Do Walki z Narkomanią podaje, iż 
najbardziej rozpowszechnione zaży­
wanie narkotyku heroiny jest w San 
Fancisco a następnie w Los Angeles. 
Raport zawierający szereg danych 
został opublikowany na specjalnej 
konferencji poświęconej narkomanii.

Twierdzi się, że na 100 tys. staty­
stycznych mieszkańców S. Francisco
— 916 jest nałogowymi narkomanami; 
Nowy York znajduje się na 8 miej­
scu pod tym niechlubnym względem 
i na tę samą liczbę mieszkańców 
wypada tam statystycznie 608 narko­
manów. Wskaźnik Seattle — na 9 
miejscu — ' jest niewiele mniejszy, 
bo 607.

Instytut podaje, że tendencje do 
zażywania narkotyków pozostają w 
naszym społeczeństwie na tym samym 
poziomie od kilku lat.

I<egal Services
— BIURA PRAWNE.......—

JOHN'* ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

POTRZEBNE kobiety do pakowania 
ziół. Muszą trochę mówić po angiel­
sku Dr. Michaels Products, 5109 N. 
Western.

Chicago Sign Company involved in 
manufacturing wooden signs & letters 
in need of experienced Band Saw Cut­
ter for wooden signs, letters, and 
graphics. Immediate Openings.

płacone każdemu mieszkańcowi w 
przyszłości. Suma ta, do roku 2000, 
powinna wynieść około 2—3 miliar­
dów dolarów, czyli około 500,000 dola­
rów na mieszkańca.

Po zupełnym wyeksploatowaniu 
guana na wysepce pozostanie jedy­
nie nadmorski pas ziemi uprawnej 
o szerokości 90 metrów, który będzie 
można objechać dookoła wyspy w 20 
minut.

Rząd australijski zaproponował 
mieszkańcom Nauru przeniesienie na 
wyspę Franser lub Curtis, ale wielu 
z nich pragnie pozostać na rodzinnej 
wyspie. 

Congenial office. Responsible person 
to assist executives, answer phones, 
accurate typing & varied office duties, 
prefer dictaphone exp. Good oppor­
tunity excel, pay. Medical insurance 
paid.

POTRZEBNY mężczyzna. Stała praca 
w ogrodnictwie (landscappmg). Musi 
mieć własny samochód. 541-0173.

PRZYJMĘ różne szycie damskie i 
skracanie spodni, dzwonić po 5-tej 
wieczorem. 278-2980. Okolica Ashland, 
Milwaukee i Division 

4 POKOJE na drugim od tyłu z ła­
zienką i krytą werandą, dla dorosłych 
bez dzieci $80. EV 4-1253 — 2062 N. 
Hoyne. 

ZAGINĄŁ polski paszport konsularny 
na nazwisko Maria Kasperczyk ła­
skawy znalazca proszony o zatelefo­
nowanie: 566-9073.

OKOLICA Cicero — Foster. 6 pokojo­
wy murowany bungalow. Ogrzewany 
gazem. Centralna klimatyzacja. Ka­
felkowa kuchnia i łazienka. Pełen 
basement. Kryta weranda. Pokazy­
wany tylko po uprzednim umówieniu 
się. W 70-tce. 685-3892.  

PIĘKNA nowoczesne mieszkanie. 2 
piętro. Lodówka, piec, dywany, nowo­
czesne szatki. Dla starszych osób, 
bez zwierząt Okolica 62-ej i Kildare 
Dzwonie po 5-ej: 735-3711.   __

Ludność małej wysepki Nauru na 
Pacyfiku ma wszelkie dane ku temu 
aby zostać pierwszym w historii spo­
łeczeństwem, które zupełnie dosłow­
nie może sobie podkopać grunt pod 
nogami i skazać się na wygnanie.

Wysepkę Nauru zamieszkuje 4-ty- 
sięczna ludność Republiki Nauru. 
Wysepka położona jest 26 mil na 
południe od równika, w połowie drogi 
między Hawajami i Australią, zaj­
muje powierzchnię 8 mil kwadrato­
wych i należy do krajów o najwięk­
szym dochodzie na głowę mieszkańca. 
Bogactwem Nauru jest wzgórze o wy­
sokości ponad 60 m, wyrastające w 
środku wysepki i składające się z 
wysuszonego guana, czyli ptasich 
odchodów.

Guano jest najbogatszym ze zna­
nych nawozów fosfatowych i Nauru 
jest jego największym w świecie pro­
ducentem. Nauru rocznie eksportuje 
1—2.5 miliona ton guana, przy mini­
malnej cenie 40 dolarów za tonę. 
Wszyscy mieszkańcy Nauru są wła­
ścicielami ziemi i otrzymują od pań­
stwa dywidendy ze sprzedaży guana, 
wypłacane co 3 miesiące. Niezależ­
nie od nich rząd lokuje resztę pie­
niędzy w banku, które zostaną wy-

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24~godzinna obsłu­
ga 
384-0582 Jędrzejczyk

POTRZEBNY ELEKTRYK 
Mówiący po polsku i po angiel­
sku z prawem jazdy.

Teł. 935-0740 lub 247-2978
TRUCK DRIVER and shop man for 
plumbing contractor. 588-1066.

TOOLROOM MACHINIST
Experience b years. 1AM job­
bing shop. $9.10 per hour. Ask 
for DICK BOGACZ:

247-7265

TYLKO NA PEŁEN CZAS 
mogą być emeryci, jako Tracz 
(Sawyer). Stolarz do robienia 
szafek i lakiernik.

539-5870 

POTRZEBNA kelnerka na pełen czas. 
Musi mówić po polsku i po angielsku 
oraz umieć przyrządzać (mixing) 
drinki. Praca od 11 kwietnia. Również 
potrzebna kobieta w średnim wieku 
do pomocy w kuchni od 24 kwietnia. 
Zgłaszać się po 8-ej wieczorem do Re- 
stauracji Teresa 5141 W. Fullerton.

POTRZEBNA uczciwa gosposia do 
lekkiej pracy domowej. Zamieszkać 
lub dojeżdżać. 235-8519. 

Take
. stock 
^America

OPERATOR TOKARKI 
REWOLWEROWEJ
(Turret loathe Operator)

Stała praca w pełnym wymiarze godzin. Swiad 
czenią kompanijne. Wymagane 5-letnie doświad 
ozenie w pracy w fabryce. Zgłaszać się osobiście: 

KURTYKA TOOL & MFG. CO.
 2944 N. California Ave.

PUNCH PRESS - 2nd SHIFT 
SET UP & OPERA I E

Minimum 2 yrs. exp 628-8010

CHROMALIBY RADIATOR
5 Laura Dr. Addison, Ul.

Skutki Strajku
Podwyżka ceny stali jest skutkiem 

nowej umowy zbiorowej podpisanej 
przez właścicieli kopalń węgla ze 
Związkiem Górników. Wyższe ceny 
stali spowodują wzrost cen wszyst­
kich wyrobów ze stali, a więc samo­
chodów, lodówek itp. Znowu znaleźli­
śmy się w błędnym kole podwyżek 
płac i cen.

POTRZEBNY FOREMAN
Mówiący Po Polsku i Po Angielsku 

Znający Rysunek Techniczny
Oraz 

SEKRETARKA 
ze znajomością języka angielskiego 
i polskiego, w przedsiębiorstwie budo­
wlanym. Telefonować:

472-8171

GENERAL OFFICE
Light typing — 45-50 wpm. Answer 
phones. Good figure aptitude required. 
Full time, permanent. Salary open.

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERA rORS 

FOR DAVENPORTS 
Must have at least 3 years ex­
perience. Benefits. Good work­
ing conditions. Overtime.

Apply in person 

MACHINERY 
PRODUCTS CORP 
2020 N. Major Ave.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

GIRL FOR 
GENERAL OFFICE WORK 
Pleasant Office — Typing Required.

Billing Helpful. (Loop Location).
C&C FLORIST 

 CALL 243-5845

8 A.M. — 1 P.M. — 6 day week, for 
painting and light plumbing. Must 
speak English and have references.

MILSHIRE HOTEL
2525 N. Milwaukee 

384-7611

INTERNATIONAL 
TRANSPORTATION CO.

Seeking trainee to learn export docu­
mentation and routings. Interesting 
position with unlimited advancement 
potential. Accurate typing required. 
Excellent benefits. Please call

565-1250

KIPLE Y CONSTRUCTION CO. 
7330 No. Rogers, Chicago 

262-0290

Permanent position. Turning & mill­
ing. Fringe benefits. North suburban 
location. Near tollway.

 CALL 498-6411

MATURE WOMAN
NEEDED AS A COMPANION FOR 
ELDERLY GENTLEMAN. Own 
room. Lovely Western Suburb. Must 
speak English.

CALL: 366-0505

ASSEMBLY
No Experience Necessary.

THE RELAY HOUSE 
6030 Northwest Hwy 

763-5550 

JANITOR
Need Dependable and Reliable Person 

To Do General Cleaning
Good Working Conditions and benefits

 CALL 527-4050 

MATURE WOMAN
To live in. Own room. Some cooking 
& take care of children. 2 Days Off. 
Moving to Chicago shortly.

 Call 289-1549 

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

HELP WANTED
6 weeks of light assembly, does not 
have to be a full 40 hours. — need 
temporary help till June 1.

CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. Milwaukee

LYONS HOME 
BY OWNER

Deluxe 2 story all brk., in-law home. 
Suitable for large family. 3,600 sq. ft. 
living space, 5 bdrms. 2% baths, 15 
closets, fam. rm. with fireplace, full 
bsmnt., 2% c. gar. Many extras. Near 
train/Xways Imm. occupancy.
Call After 6 P.M. or Wk Ends for Appt

447-1874
Asking .. $115,500

MOŻLIWY FUNDUSZ 

$1,000,000 do $5,000,000
Na Budynki Apartamentowe, 

Hotele 
Centrum Handlowe Itp. 

Zainteresowani 
Proszę Przedstawić Kompletny 

“Loans Package”
MR. GALE HASKINS 
Route 47, P.O. Box 74 

Sugar Grove, lUiuois 60554

3600 NORTH 
Just Off Lake Shore Dr. 
Beautiful 1 & 2 bedroom apartments, 
hardwood floors, formal dining room 
PERFECT for easy living — enjoy 
courtyard — privacy in this Superb 
Chicago location. SPECIAL. PRICING j 
from just $290 -->v.

Call 348 1012
for information and appointment

SPRING MAKER 
TRAINEE

Experienced or WILL TRAIN young 
man with Mechanical aptitude, look­
ing for opportunity to begin career in 
New Art of Spring Making, highly 
specialized Precision Manufacturing, 
will Train qualified person in rapidly 
expanding business. Good Pay. Profit 
Sharing, Many Company Benefits.

CALL MR. VON 
338-0220

BAND SAW
CUTTER

CABINETMAKER
Man needed to work with fine cabinets. 
Must be experienced. Should speak 
some English.

TRZEBNYBROS.
1732 W. Hubbard 666-2737

PRODUCTION CONTROL 
TRAINEE

Need person with high school educa­
tion & some mechanical aptitude. Ex­
cellent fringe ben.

Apply in Person or Call 
583-5100

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. VICTORIA 

(Near Pulaski & Bryn Mawr.) 
 An Equal Oppty Employee 

WALKERS
Richard Nixon z żoną Pat rozpoczynają swe pierwsze wa­
kacje razem, od czasu opuszczenia Białego Domu. Na zdjęciu 
oprócz państwa Nixonow stoją: (z prawej) przyjaciel rodziny 
Charles “Bebe” Robozo i (po lewej) Robert II. Ablanalp u 
którego zatrzymali się Nixonowie. (UPI)

MACHINISTS
Experienced in lathe, & or grinding. 

Top pay plus profit sharing
CALL 465-1234

or apply at

6980 N. Central Pk. 
Lincolnwood

First, take one 
small part of your 
paycheck, put it into 
the Payroll Savings 
Plan, and buy U.S. 
Savings Bonds.

1 hen just sit 
hack and watch your 
dough rise. ’Cause 
Bonds are one of 
the easiest ways to 
save you’ll ever find.

(Not to mention 
one of the safest.)

After all, they've 
been around a long, 
long time. And 
they’ve always paid 
ofl. I o the penny. 
And if they 're ever 
lost, stolen, or 
destroyed, they’ll 
be replaced.

So take stock in 
your country. Buy 
U.S. Savings Bonds.

When you need 
dough, they rise to 
the occasion.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 
« ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
• SCHODY « OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTĄ GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MOŃ-, TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

4 CLEAN rooms, heated. $150 a 
month. Augusta—Leavitt. 342-3424.

DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, ogrzewane, 
na Jackowie 282-6611.  

MASZYNISTA- iOKaKZ
Potrzebny doświadczony operator do tokarki po- 
ciągowej (engine lathe operator). Dobra zaplata. 
Godziny nadliczbowe, świadczenia.
AUSTIN MACHINE WORKS, 

Addison, Dl.
 543-4244

POTRZEBNA kobieta do pralni che- 
micznej, musi umieć szyć: 763-1014

POTRZEBNA młoda dziewczyna do 
sklepu United Novelty. 1148 Milwaukee 
Ave. 

WOODWORKING 
MILL MAN

Chicago Sign Company involved in 
manufacturing of wooden signs and 
letters in need of Experienced Wood­
working Millman, for cutting plaques 
and other rough mill work.

Immediate Openings.
421-0006

GENERAL 
OFFICE

Good typing ability, figure ap­
titude, pleasant phone voice. 
Good starting salary, company 
benefits. Permanent.

PHONE 384-1000
SWITCHBOARD 
RECEPTIONIST

Due to promotion we need someone 
with the pleasant personable manner 
to fill this vacancy. Qualified candi­
date should have a good aptitude for 
figures to assist in payroll prepara­
tion, type well and be willing to per­
form a variety of duties. Permanent 
position, 5 day week, congenial environ­
ment. We provide excellent benefits. 
Phone personnel department for in­
terview appointment.

EAGLE
SHEET METAL MFG. CO.

6226 W. Howard St., Niles 
967-5600  775-5600

ELECTRICAL 
MECHANIC

SERVICE POSITION available with 
MAJOR TOWER CRANE CO. Serving 

of U.S.
Individual must be aggressive and 
able to work on own. Knowledge of 
H.V.A.C and No Feat of Heights re­
quired Opportunity to Travel and de­

elope an E XCITING € AREER ’ 
Also Opening Available for

YARD MAN
Contact — Wm. Schmidgall — 

Service Manager
(312) 362-5640 or

(312) 973-0002
DIESETTER

Experienced, progressive dies & auto­
matic feeds Co benefits

9K7-97M4

J B INDUSTRIES
. 3161 NO ELSTON

Poszukuje Pracy
ZNANY zespół muzyczny z solistką 
poszukuje grania na weekendy. 
282-3;l»3[ dzwoątó po _4-ej po poł,

POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
Okolica Sacramento i Milwaukee. Za­
mieszkać, Dzwonić do 5-tej: 376-6755
HOUSEKEEPER. Live in. Some 
English. Two adults. Good pay. 
Excellent location and transportation. 

549-7243.

★ Przeprowadzki
JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble.

Tel.: 384-3322

4 POKOJOWE mieszkanie, przystęp­
na cena. Dla małżeństwa na eme­
ryturze, bez dzieci. Dzwonić po 5-ej 
wieczorem 384-4760, 

PIĘKNE nowoczesne mieszkanie. 2 
piętro. Lodówka, piec, dywany, nowo­
czesne szafki. Dla starszych osób, 
bez zwierząt. Okolica 63-cj i Kildare. 
Dzwonić po 5-ej: 735-6173.

GENERAL OFFICE
Will train. Typing, accounts receiv­
able, credits, switchboard and various 
other duties. Company benefits.
apply or phone 928-2245

BELL LUMBER COMPANY 
1001 West 111th Street

Chicago, Ill. 

COUPLE WANTED
Professional couple need dependable, 
hard working, knowledgeable man 
and woman couple to care for their 
large North side residence. Coach 
house apartment and salary. Refer­
ences and some English necessary. 

Call: 549-4700

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Must be experienced, to work on #153 
cylinder, vinyl & leather. Good salary. 

Call 478-8700 
or apply at 

HANCOCK CHOI CO.
«UNo.Kedzie

FOREMAN
2nd SHIFT

Excellent position for individual with 
proven supervisory skills in the steel 
fabricating industry. Experience re­
quired. Excellent salary, working 
conditions and benefit program. Send 
resume:

5500 W. 73rd ST.
Chicago, Ill. 60638 

Equal Opportunity Employer

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues thru Fri.
274-1666

+ MEBLE_________
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”...  $58 
Kanapa i fotel.. ...................... $140
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa  $285 
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła  $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru ........ $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399 

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy pc polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

POTRZEBNI 
SPAWACZE 

(Welders)
Druga i trzecia zmiana. Proszę 
dzwonić lub zgłaszać się osobiście:

EAGLE SHEET METAL 
MANUFACTURING CO. 

6226 W. Howard St.
Niles, Ill.

967-5600 _____________ 775-5600
POTRZEBNY gitarzysta rytmiczny, 
musi śpiewać. Granie 3 razy w tygo­
dniu. 764-0619,___________
POTRZEBNY pracownik do ogólnej 
pracy. Musi rozumieć i mówić po an­
gielsku Dr. Michaels Products, 5109 
N. Western.

A'-*’

Praca Męska
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Z Nominacji Czy z Wyborów
Nowy Projekt Ustawy w Sprawie Stanowiska 

Superintendenta Szkolnego
W czwartek przyjęto w Senacie sta­

nowym propozycję nowej ustawy, na 
mocy której superintendent szkolni­
ctwa byłby wybierany w wyborach a 
nie nominowany. Swego czasu istnia­
ła właśnie tego rodzaju praktyka. 
Projekt, który przeszedł większością 
36 głosów przeciwko 18, przekazany 
został teraz do Izby Niższej Legisla- 
tury stanowej.Głosowanie nad projek­
tem wyznaczone jest na 7 maja.

Senator stanowy Bradley Glass, 
krytykując projekt oświadczył, że jest 
on “policzkiem w twarz” Joseph 
Cronina, obecnego superintendenta 
szkolnego.

Popierający ustawę senator demo­
kratyczny Leroy Lemke oświadzył, że 
w końcu Gronin, który jest z Massa­
chusetts nie może znać dobrze proble­
mów szkolnictwa w naszym stanie. 
Poza tym Cronin jest specjalistą od 
spraw przyposobienia zawodowego i 
bardziej zaangażowany jest w jego 
problemy niż w ogólne problemy 
szkolnictwa w Illinois.

Rezolucję krytykowało także kilku 
innych ustawodawców. Uznali oni, że 
sprawy edukacji znów staną się do­
meną polityków. Na podstawie rozpo­
rządzenia, które wyszło w 1970 roku 
superintendent szkolny nie może być 
wybierany drogą wyborów, ale wy­
znaczany jest przez Radę Szkolną. 
Ostatnim superintendentem szkolni­
ctwa, obranym w wyborach był Mi­
chael Bakalis, obecny kontroler sta­
nowy i kandydat na gubernatora.

Senator John Kunppel, który należy 
do przeciwników ustawy oświadczył, 
że “edukacja naszych dzieci nie po­
winna być pozostawiona biernemu 
biegowi wypadków i oddana temu, 
kto jest akurat lepszym politykiem.” 
Nie chce on superintendenta szkolne­
go wybranego w wyniku walk poli­
tycznych.

Wielu senatorów jednak uznało, że 
decydujące zdanie przy obsadzaniu 
stanowiska superintendenta szkolne­
go powinni mieć sami wyborcy i trze­
ba im dać do tego prawa.

0 Więcej Pieniędzy 
Dla Chicagoskiej Policji

Mayor Bilandic zwrócił się z apelem 
do Rady Miejskiej w sprawie roz­
poczęcia starań o przyznanie więcej 
pieniędzy z funduszów federalnych 
na rzecz policji chicagoskiej. Według 
mayora, $1.05 miliona więcej przy­
czyni się do usprawnienia pieszych 
patroli policyjnych i pozwoli unowo­
cześnić komunikację radiową patro­
lowych w czasie służby.

W liście zatytułowanym “Safe 
Streets Program” (program bez­
piecznych ulic), Bilandic wyjaśnia, 
że dodatkowe pieniądze pozwolą na 
zakupienie radioodbiorników do wo­
zów policyjnych. Każdy wóz policyjny 
będzie posiadał dwa radia. Pozwoli 
to policjantom na większą swobodę 
poruszania się po mieście np. jeden 
zostanie przy wozie, drugi będzie 
obchodził swoją dzielnicę pieszo.

Obaj mogą się łatwo kontaktować 
ze sobą i z Komendą Dodatkowe 
odbiorniki radiowe pomogą też w 
synchronizowaniu patroli z sąsiednich 
dzielnic — odcinków patrolowych 
przez inną grupę policyjną.

Dodatkowa suma, o którą też trzeba 
się starać pozwoli udoskonalić wolon- 
tariuszkowskie patrole obywatelskie.

$127,681 opłaci dodatkowych po­
licjantów, którzy pełnią funkcję tzw. 
zaplecza.

Wolontariuszkowski program po­
lega na tym, że ochotnicy — mie­
szkańcy danej okolicy patrolują swoje 
dzielnice nie biorąc za to wynagro­
dzenia. Specjalne biura, składające 
się z 4 osób pracują już w 10 depar­
tamentach policyjnych na 23.

Bilandic stara się również o pie­
niądze na akcję zapobiegania prze­
stępstwom, szczególnie wśród nie­
letnich. W Chicago pracują specjalne 
biura porad dla rodzin. Biura takie 
prowadzone są przez Departament 
of Human Services już drugi rok.

W sumie rząd federalny daje w 
chwili obecnej $7 milionów rocznie 
na akcję walki z przestępczością dla 
powiatu Cook. Akcja ta jest prowa­
dzona przez Illinois I.aw Enforcement 
Commission.

Operacja Gruczołów Piersiowych 
Zle Wpływa Na Psychikę Kobiet

Z badań przeprowadzonych przez 
Instytut Kalifornijski z czterech ko­
biet, które muszą poddać się operacji 
wyrięcia gruczołu piersiowego jedna 
rozważa myśl o popełnieniu samo­
bójstwa.

Od pewnego czasu wydaje się jed­
nak. że kobiety zaczynają traktować 
taką operację mniej tragicznie. Od 
kilku lat bowiem zaczęto prowadzić 
publiczne dyskusje na temat proble­

myśl o zniekształceniu własnej figury.
Pierwszy i najcięższy szok przy­

chodzi wtedy, kiedy kobieta dowiaduje 
się, że musi podjąć decyzję doty­
czącą operacji. Polowa kobiet, które 
badano, w pierwszej chwili miała też 
nadzieję, że może jednak obejdzie się 
bez operacji.

Osobą, która w takich chwilach 
może przynieść kobiecie największą 
pomoc jest mąż, następnie przyja-

mów związanych z rakiem piersi, a 
w tym także problemów emocjonal­
nych zawsze związanych z poważną 
chorobą.

Dr. Kay R. Jamison i dr. Robert 
O. Pasnau uważają — w swoim ar­
tykule opublikowanym na łamach 
“The American Journal of Psychia­
try” — że cierpienia emocjonalne są 
znacznie gorsze niż ból fizyczny.

Pacjentki, które mają poddać się 
operacji usunięcia gruczołów piersio­
wych przyjmują znacznie więcej 
środków uspakających, częściej szu­
kają pocieszenia i zapomnienia w 
alkoholu, potrzebują więcej fachowej 
porady i pomocy lekarskiej przed 
operacją niż w kilkanaście miesięcy 
po niej.

Wpływa na to strach przed śmiercią, 
obawa przed utratą jednego z atry­
butów kobiecości i przerażenie na

ciele i w końcu lekarz, który zajmuje 
się chorą, także pielęgniarka. Na 
ogół jednak na mężowskie pocieszenia 
kobiety odpowiadają: “Udaje, że to 
mu nie sprawia różnicy, ale jestem 
pewna, że to dla niego szok.”

Kobiety określają reakcję mężów 
na ich obawy, jako “bardzo pocie­
szające” i “obronę.” Mąż zapewne 
nie raz długo musi bronić się przed 
zarzutem, że operacja nie zmieni jego 
stosunku ani uczuć do żony.

Kobiety często mówią przed opera­
cją, że zmieni ona ich podejście do 
spraw seksualnych. Uważają, że 
“głęboka depresja zabije w nich chęć 
życia w ogóle,” że przestają być 
atrakcyjne pod względem fizycznym, 
są niezadowolone, wrogo usposobione 
do świata i ludzi, uważają, że spotkała 
je zniewaga.

HOLLYWOOD. — Na jubileuszowej ceremonii przyznania Oska­
rów przez Akademię Filmową (od lewej) Vanessa Redgrave 
otrzymała nagrodę za odtworzenie drugoplanowej roli kobiecej 
w filmie “Julia”; Richard Dreyfusa — za główną rolę w filmie 
“The Goodbye Girl” i Diane Keaton, jako najlepsza aktorka 
roku za rolę w filmie “Annie Hall”. (UPI)

I

RZYM. — Zamyślony Benigno Zaccagnini, sekretarz Chrześci­
jańskiej Partii Demokratycznej udaje się do gmachu Parla­
mentu włoskiego aby uczestniczyć w debatach na temat ter­
roryzmu we Włoszech. Kilka minut przed zrobieniem tego 
zdjęcia Zaccagnini otrzymał list od porwanego b. premiera 
Aldo Moro z prośbą o wykonanie żądań porywaczy. (UPI)

Pechowy Włamywacz 
Aresztowany Przez Policję 

Przerwana Rozmowa Telefoniczna Umożliwia
Ujęcie Przestępcy

Aiderman Joan Barr, członek Rady 
Miejskiej Evanston uratowała się 
z niebezpiecznej sytuacji dzięki przy­
padkowi Napadnięta została w 
czwartek, w ubiegłym tygodniu, przez 
włamywacza, który ma za sobą “so­
lidną” przeszłość kryminalną. Jest 
on byłym więźniem wypuszczonym 
przedterminowo z więzienia, do któ­
rego dostał się za gwałt i uprowa­
dzenie.

Joan Barr znaleziona została przez 
policję z zakneblowanymi ustami i 
przywiązana do krzesła, jej napastnik 
zaś złapany został na gorącym uczyn­
ku rozwijając właśnie akcję . . . 
rabunkową.

Lawrence E. Lingle, który tak nie­
dawno wyszedł z więzienia miał tego 
wieczoru wyraźnego pecha. Zanim 
dostał się do domu Barr ona sama 
prowadziła rozmowę telefoniczną z 
przyjaciółką Usłyszała chałasy na 
werandzie i nie odwieszając słuchaw­
ki, tylko odkładając ją na chwilę, 
wyszła sprawdzić co się stało. Jej 
rozmowa z włamywaczem, wszystkie 
groźby i krzyki usłyszane zostały po 
drugiej stronie przewodów telefonicz­
nych. Przyjaciółka zawiadomiła po­
licję, że pani aiderman jest w nie­
bezpieczeństwie.

Sierżant policji, Frank Pascher, 
poinformował, że Joan Barr jest nowo

Zrozpaczeni rodzice 14-letniego 
Daniela Burtin, oskarżają personel 
szpitala za przyspieszenie śmierci ich 
syna. Daniel zmarł w Wyler Chil­
dren’s Hospital 30 marca br. Od 24 
marca znajdował się w stanie kry­
tycznym po wstrzyknięciu mu przez 
personel szpitala La Rabida Chil­
dren’s Hospital leku, który miał po­
móc mu w jego astmatycznej kondy­
cji.

Daniel już od 12 lat cierpiał na chro­
niczną astmę. W styczniu br. został 
przyjęty do szpitala w celu oczyszcze­
nia płuc zajętych przez śluz. Zabieg 
udał się i według opowiadań rodzi­
ców, pacjent przychodził pomału do 
zdrowia. Po zaplikowaniu mu bliżej 
nieokreślonego lekarstwa stan jego 
pogorszył się do takiego stopnia, że 
aby utrzymać go przy życiu trzeba 
było specjalnej maszyny zwanej re­
spirator. Jest to aparat leczniczy słu­
żący do reanimacji przez zastosowa­
nie sztucznego oddychania tlenem. 
Lekarze stwierdzili u Daniela poważ­
ne, nieuleczalne uszkodzenia mózgu. 
Ze względu na beznadziejny stan 
Daniela lekarze proponowali rodzi­
com zgodę na wyłączenie życiodaj­
nego respiratora. Państwo Burtin 
sprzeciwili się temu kategorycznie, 
stwierdzając że nie znają się na spra­
wach medycznych, a decyzję o życiu 
i śmierci pozostawią Bogu. Pomimo 
opozycji rodziców szpital wyłączył re­
spirator. Daniel umarł. 

wybranym przewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu Partii Republi­
kańskiej w powiecie Cook. O godzinie 
9:30 wieczorem w czwartek rozmawia­
ła przez telefon z przyjaciółką z Win­
netka.

W tym czasie Lingle’owi udało się 
otworzyć drzwi na werandę i dostać 
do środka domu. Grożąc użyciem noża 
wymusił posłuszeństwo u swojej ofiary.

Zmusił ją do przejścia do sypialni, 
związał 1 zakneblował Stoi przyśtą 
pił do ogałacania domu z cę cen­
niejszych przedmiotów. Policja już 
była w drodze.

Kiedy policjanci weszli do domu 
rabuś plądrował pierwsze piętro. 13 
dni temu zwolniony został warunkowo 
z więzienia w Stateville, gdzie prze­
siedział ostatnich 13 i pół roku. Ska­
zany był za napad, uprowadzenie 
i gwałt na 10 do 30 lat więzienia.

Tym razem oskarżony został o 
próbę napadu, włamanie, groźbę uży­
cia broni posiadanie narzędzi służą­
cych do włamywania drzwi. Zatrzy­
many jest w więzieniu powiatowym.

Wyznaczono za niego kaucję w 
wysokości $100,000.

Joan Barr zasiaduje w Radzie 
Miejskiej Evanston od kwietnia mi­
nionego roku Jej mąż, Robert, jest 
współwłaścicielem firmy prawniczej 
mieszczącej się w śródmieściu.

Adwokat Burtinow wy stąpił do sądu 
przeciw pracownikom szpitala. Po­
wtarza się tu kontrowersja innych 
wypadków tego samego rodzaju. Nie 
tak dawno na żądanie rodziny wyłą­
czono respirator nieprzytomnemu 
Graigowi Sieck w szpitalu Loyola.

Wypadek ten jak i wiele jemu po­
dobnych wprowadza na arenę pytanie 
dotyczące dokładnej definicji śmier­
ci. W chwili obecnej w prawach stanu 
Illinois jest mowa tylko o ustaniu 
objawów witalnych takich jak: bicie 
serca, ciśnienia oddechu. Nie ma mo­
wy o nieodwołalnym zatrzymaniu 
pracy mózgu Dwa lata temu Ameri­
can Bar Association zwróciła się do 
stanu z apelem o poprawienie swych 
praw. Jak dotyczczas sprawa ta nie 
została rozwiązana.

Adwokat Burtinów, Baryy D. Gold­
berg stwierdził, że tylko sąd ma pra­
wo decydować o wyłączeniu maszyn 
utrzymujących chorego przy życiu.

Warto dodać, że mały Daniel prze­
bywał w szpitalu jako t zw. charity 
case. Rodzinę nie było stać na opła­
cenie rachunków szpitalnych. Lekarz 
patolog, który przeprowadził sekcję 
zwłok nie podpisał jeszcze świade­
ctwa zgonu twierdząc, że muszą być 
prz-jprowadzone specjalne analizy 
chemiczne, które definitywnie określą 
przyczynę śmierci Daniela. Mały 
Daniel został pochowany w środę, 5 
marca na cmentarzu w Indiana. 
Daniel z rodzicami mieszkał w Gary.

Czas Na Wiosenne 
Porządki

Biuro Mayora miasta rozpoczyna 
akcję wiosennych porządków w Chi­
cago Apeluje się do wszystkien mie­
szkańców o zwrócenie uwagi na swe 
otoczenie odświeżenie brudnych po 
zimie budynków i ulic. Szczególnie 
apeluje się o oczyszczenie murów ka­
mienic z napisów i innych niezbyt 
ładnych “rysunków”.

“Chicago Tribune” włączając się 
do akcji, obiecuje zwracanie uwagi 
na wyróżniające się w tym sprząta­
niu dzielnice. W celu niesienia pomo­
cy zainteresowanym mieszkańcom 
powstał specjalny komitet pod na­
zwą: Mayor Bilandic’s Committee 
for Neighborhood Pride and Beauti­
fication, mieszczący się na 54 W. 
Hubbard. W sprawie sugestii i kon­
taktu ze specjalnymi koordynatorami 
można dzwonić na numer: 744-4136.

Awantura i Bójka 
w Kwaterze Nazistów

W piątek wieczór doszło do bójki 
w kwaterze partii nazistowskiej, 
2519 W. 71-sza ul. Bójka, która za­
kończyła się ranieniem trzech osób, 
rozpoczęła się z chwilą, gdy człon­
kowie radykalnej Progressive Labor 
Party przebrani w maski i uzbroje­
ni w rury wtargnęli do biur partii 
nazistowskiej. 30-letnia Susan Finley, 
członkini partii pracy, 60-letni Ro­
bert Huntley i jego syn Drew, 24, z 
partii nazistowskiej zostali przewie­
zieni do szpitala.

Do dnia dzisiejszego nie dało się 
ustalić co było przyczyną napadu na 
nazistów. Jak wiadomo planowali oni 
demonstrację w Skokie, na dzień 20 
kwietnia, urodziny Hitlera, ale prze­
pisy tego miasteczka udaremniły ich 
plany. Przepisy te polegają na tym, 
że prośba o pozwolenie demonstrowa- 
wania musi być wniesiona przynaj­
mniej 30 dni przed planowaną de­
monstracją. Naziści złożyli taką pro­
śbę zbyt późno.

Zjazd Stow. Opieki 
Nad Dziećmi

W środę zaczyna się w Chicago 
konferencja stanowego Tow. Opieki 
nad Dzićmi, która trwać będzie przez 
trzy dni — 13, 14 i 15 kwietnia. 
Przewodniczącym konferencji jest 
Merwin R. Crow. Miejscem jej — Pick 
Congress Hotel

Przedmiotem obrad konferencji są 
problemy współczesnej młodzieży i 
współczesnej rodziny. Specjaliści wy­
głaszać będą referaty na temat miej­
sca dziecka w dzisiejszej rodzinie, 
problemów seksualnych młodzieży, 
napięć nerwowych dzieci i młodzie­
ży i sytuacji powodujących te napię­
cia, trudności w nauce.

Organizacja, która zwołuje konfe­
rencję zrzesza wśród swych członków 
zwykłych obywateli, agentów orga­
nizacji pomocy społecznej, tzw. “ro­
dziców zastępczych”, urzędników pań­
stwowych i wielu innych, którym le­
ży na sercu sprawa pomocy dla dzie­
ci i młodzieży.

Zmienić Przepisy 
Podatkowe

Jedna z grup obywatelskich powia­
tu Cook wystąpiła ostatnio z oświad­
czeniem, że powiatowe przepisy doty­
czące podatków powinny być zmienio­
ne, aby uwzględniono w nich potrzeby 
ratowania niszczejących starych bu­
dynków apartamentowych. Wiele spo­
śród 225,000 mieszkań, które zbudo­
wano w latach 20-tych można jeszcze 
ocalić, jeżeli zostanie zmieniona po­
wiatowa polityka podatkowa. Dotych­
czasowe przepisy nie uwzględniają 
różnicy między przychodami i wydat­
kami różnych domów apartamento­
wych, nakładając na właścicieli tych 
domów równe podatki.

Poszukiwania
Mieszkańcy Lincoln, 111., zaczęli 

dziś rano przeszukiwać doły wyko­
pane przez budowlanych naprawia­
jących autostradę międzystanową nr. 
55. Poszukują oni zaginionej 15-letniej 
opiekunki do dzieci i dwójki jej pod­
opiecznych, dzieci w wieku lat 5 i 11. 
Rowei i ubrania zaginionej gromadki 
znaleziono nad dołami przy auto­
stradzie. Policja uważa, że sytuacja 
jest bardzo poważna, choć nie należy 
tracić nadziei na szczęśliwe odnale­
zienie dzieci i opiekunki.

Podejrzany o Wyrób 
Narkotyków 

Znaleziony Martwy
Scott Zucker, 21, podejrzany o wy­

rób niebezpiecznego narkotyku został 
znaleziony martwy w swoim mieszka­
niu. Siostra nieżyjącego znalazła je­
go ciało. Zucker zmarł na skutek 
powieszenia. Do chwili obecnej nie 
zdołano ustalić czy było to samo­
bójstwo czy morderstwo.

Kontrowersja w Sprawie 
Śmierci 14-letniego Chłopca

Znaleziono 
Zwłoki Dziecka

W niedzielę odnaleziono zwłoki 
11-letniego Rogera Lynn Myers’a, 
który zaginął miesiąc temu. Ustalono, 
że został on pchnięty nożem i to spo­
wodowało śmierć. Policja areszto­
wała już jednego nastolatka i poszu­
kuje dwóch innych. Nie podano jeszcze 
bliższych szczegółów wszczętego już 
śledztwa, ale przypuszcza się, że Roger 
zaskoczył złodziei, którzy wtargnęli 
do jego rodzinnego domu i został 
zabity, jako niewygodny świadek.

Świadkowie Potwierdzają 
Zeznania Walusa

W piątek w czasie rozprawy Fran­
ka Walusa zeznawali czterej gospo­
darze niemieccy, u których miał pra­
cować Walus w czasie II Wojny 
Światowej. Anton Stolz stwierdził, że 
Walus pracował w gospodarstwie je­
go ojca. Rozpoznał też szereg zdjęć 
zrobionych w tym okresie, przedsta­
wionych sądowi jako dowody rzeczo­
we przez obronę. Zeznawały też trzy 
kobiety: Walburga Welte, 63; Mar­
garete Goelez, 72, i Maria Zeller, 
69. Wszystkie trzy stwierdziły, że Wa­
lus pracował jako robotnik rony w 
ich gospodarstwach w okresie mię­
dzy 1940 a 1945 r.

Dzisiaj dalszy ciąg sprawy.

Zapotrzebowanie 
Na Zasiłki Wzrasta

Chicago Housing Authority podało 
do wiadomości, że wzrosła liczba za­
potrzebowań na zasiłki w celu zapła­
cenia komornego. Zasiłki takie można 
otrzymać wypełniając odpowiednie 
formy. Są one przyznawane rodzi­
nom, osobom samotnym, kalekom, 
pod warunkiem, że potrafią się wyka­
zać niskimi dochodami. Dla orienta­
cji rodzina składająca się z 4 osób 
nie może mieć dochodu rocznego wyż­
szego od $15,000.

Osoby zatwierdzone otrzymają spe­
cjalne zaświadczenia na mocy któ­
rych będą miały prawo, wynajmowa 
nia mieszkań za sumę nie przekra­
czającą 25% ich zarobku. Różnice w 
czynszu pokryje rząd federalny. Róż­
nica ta nie może przekraczać sumy 
$494 miesięcznie za mieszkanie skła­
dające się z 6 sypialni w domu par­
terowym, a $404 za czterosypialniowe 
mieszkanie w wysokościowcu.

Formy, które trzeba wypełnić moż­
na otrzymać w oddziałach: Chicago 
Housing Authority, Illinois Depart­
ment of Public Aid i Chicago Depart­
ment of Human Services.

Tragiczny Finał
Zawodów Żużlowych

I^arry Ross, lat 18, z Rock Fali, 
zabił się w sobotę podczas zawodów 
żużlowych, które odbywały się w sta­
nie Ohio. Jego motocykl stracił rów­
nowagę, przekoziołkował w powietrzu 
i spadl na środek toru wyścigowego. 
Śmierć Ross’a stwierdzono na miejscu 
wypadku.

Zabito Strażnika
Jimmy Johnson, lat 21, pracujący 

jako strażnik w jednym z oddziałów 
restauracji łańcuchowych McDon­
ald’s mieszczącym się na południowej 
stronie miasta został zastrzelony w 
niedzielę w nocy. Kobieta, będąca 
świadkiem zajścia zeznała, że do 
Johnsońa podeszło dwóch mężczyzn, 
z których jeden wyciągnął broń. Usły­
szała strzał w momencie, kiedy wy­
kręcała numer telefoniczny policji.

Policja wszczęła dochodzenie.

Postrzelony Przy 
Próbie Ucieczki

Rodney Brown, lat 17, został w 
niedzielę raniony w piętę, strzałem, 
który padł z broni policjanta. Stało się 
to w momencie, kiedy Brown, podej­
rzany przez policję o dokonanie kra­
dzieży w Carnegie Theater próbował 
uciekać, choć wezwany został przez 
policję do zatrzymania się. Znaleziono 
przy nim skradzione pieniądze i 
pistolet.

Zmarł Na Skutek Ran
W piątek zmarł Donald Nuehring, 

lat 40, który tydzień temu został cięż­
ko ranny na skutek wybuchu fajer­
werków, które produkował we wła­
snej piwnicy. Ranny został także jego 
11-letni syn, który na szczęście wraca 
już do zdrowia. Zeznał on policji, że 
ojciec jego przygotował fajerwerki 
na 4 lipca.

Zastrzelony w Drodze 
Do Domu

Policja podaje wiadomość, że w pią­
tek w nocy popełniono na południowej 
stronie miasta jeszcze jedno morder­
stwo. Zastrzelony został 25-letni Juan 
M. Gomez, który wracał do domu z 
pobliskiego sklepu alkoholowego. Zo­
stał on napadnięty, obrabowany i 
śmiertelnie postrzelony.


